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przed tekstem 4 0  kop. pierwszy 1 2 0  ki 
stępcy raz, za tekstem 20 k. pierwszy i  10  kop. »s-»  
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P J . , 8  Z  G S . t  M Y  ns WępTiCh (Postyen),
najsilniejsze w  Europie term y siarczano-m ułowe, -w wysokim  stop 
niu radioaktywne (temp. ..ródei 6-]'- C T  Znakomite wyniki lcczni 
azc w  cierpieniach stawów i kcści, w  reumatyzmie, po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach staw ów, anritis, n crw ebó laih , zw la z 

cza w  iso h ian . Stosowanie kąpieli i o k ład ó w  b ło tn y c h .
I'rządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieli od n » jta £ e x y c h  

aż do lulr.s>MSOwyolłt W ykw intnie urządzony Grand Hotel Royal, 
winda osobowa do wtaczania w ózków  z chor. mi

Hotel Y arn ita  P alan e.

■ 1 Y  •• otwar,y  zostai zbytkownie urządzony H otel T er  
rnia Pałace (na %oo osób), p o lu b io n y  korytariem  z n o w o -w y  
r .a w io a e » i łazienkami (400 kabin). Pokoje z łazienkami z wodą 
termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu.

N ® w ®  p i s ł ą e r e n i a  k o l e jo w e j  z W arsza w y 15  godzin, 
z K rakow a -8, do W iednia 3, do Pesztu 3 i pół W szelkich infor- 
macyi udziela lekarz zakładowy. Dr. A l e k s a n d e r  T e i c h m a i ; .  
zimą— K raków , W olska 30, latem Piszczany, albo Zarząd zdrojo­
w y. Zak.ad  cały rok otwarty. Frek w en cya 16,000 osób.
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w  .S J.A W tJC IE  gub wołyńskiej 
CcuuiKi. okazy, kosztorysy, franco 1 gratis. Fabryka  
nigdzie nie posiada żadnych składów swoich wyrobów . 
Jedyny w yłączn y reprezent. „ F .  M iłok;<lxlii i 5 >ka "  

Kńów, K resze/styk 5 m. 49.
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chciirt-j o p ć r y  a r t in r y t s .

HtlsMy (Y s a is lirh  teatrów P . JU ŻYN A . Dziś tfu, 27 kwietnia pierwsza 
'zi;śc. primad. G snrskieh teatrów W. GAU-SlCUłSif 1E J i znanego bar1,te­
ra r .  u.MIELKOW%KIŁGO i W IE R E S Z C Z A G 9NA wyst. będzie „ T a . s "  
irzy zupełnie nowej dekoracyi i k-ratyumach w  3 aktach i 6 obrazach. 

Orkiest-a ped b3tuią Paw low a-A rbei ija. Początek przedstaw, o g 8 i 1 ói 
w  Bib ty mcuna nab\w»t: w  kasie teatr, od 11 do 3  i do końca nrmd D 
2? kwietnia w w ę p  S .  S R U Z IA K 1N EJ, W. DAHAJjEWA i M . B O C ZĄ- 
R CfJC no raz pierw szy „N iz in y ” . Dnia 29 kwietnia w ystęp GIRAL- 
OORIi P . FED O RO W sIit.f )iD etnsa” . W  ooniedziałek dn. 30  wy- 
dęp N. JU ŻYN A, W. OAR1AJEW A 3 Ml. B 0 C Z A R 0 W4  — „ P ik o w e  
d a m a ". W e  wtorek d t maia nożeenalne przedstuwicme i występ H. 
JU £ Y ^ A # O. JU ŻYN A  i IU. BdCZA R O W A po raz pierw szy nowa ope 

1 „ C z io -C z io -S a n ”  (M me Buitefley). W  niedzielę dnia" 20 kwietnia 
w  południc ogólme dostępno przedstawienie w ystępy N. KALINOWSKIEJ. 
O. JE Ż Y N A  i m . BUCZAROW A -  „ E u g e n iu s z  O niegin” . Ceny 
zmoiej-zone. Boczątek o gc.dz. r w  pi 1. Bilety na w szystkie przedsta­
wienia moina nabyć w  kasie tettralnej od g. 1 1  do 3  po poł. i od 6 pp 
do koi) a przedstawienia. 2 137

~ P l e p w s * f  t e a t r  „ M i n i a f u p ”
(Inaftytuoka M  S . T e le fo n  Aft 3 A-7 S.) ic 98

Dziś przedstawienie n a r z e c z  n iezam o żn ych  s łu c h a c z e k  3 -go  
k u rs u  K ijo w sk ie go  Fr e b lo w sk icg n  in sty tu tu .

1) O s z e ś c iu  pięSm oioh ich nio g o d o b n ych  do s ie b ie  bajka Ma 
home’ a E l Bast-ri, a) Divertissenient (Sp 'e w ), Plastyczna melodeklamacya), 
3) H rabin a E lw ir a  żart w  2 aktach Mirowicza. Podczas antraktów  
kinematograf. Początek o g. 7 wiecz. W ejście  co pół godz. Ostatnie 
przed, o g. to rn. 45 wieczorem
Soatir. 3 -R in g . Mtkołajowska 4. W  m atek  dnia 27  k w i e t n i a  b e n e fis  

d y r e k to r a  J .  SZOSZNIECOKTA K a b a re t
ze współudziałem  artystek i artystów: W . Rctm ircw ej, G. W oichow skiej 
I. Nowickiej, A rtysty Dońskiego z jego m ówiącym psem, S  Klimowa. 
A Łazarew a, A . Franka, A . Niecnludowa, P. Rozanowa, ulubirti'a  publiez 
ności W estm ana i in. W yścigi wstecz. W yścigi pań na nazwę chanipio 
oa poludn. zachodu, kraju. Taniec między ogniem w yk M elle Cecii 
i W itw ayt Konkurs eleganckiej jazdy dam. Początkujący na scatingu 
wyk. I>. Dawidson. Konkurs damskich kapeluszy. Ż y w a , ognista, kolo­
row a karuzela. Polonem w  promieniach tęczy. W alka kw iatzwa jeżdżą 
cvch z publicznością. N cc na Rivierze efektowny obraz. P rzy wejściu 
dla dam kwiaty. Co 25 osoba dostanie sportowy żeton od benefisanta. 
Dv> ie orkiestry muzyki pod batutą br. R ogow oj’ów. W alkf. kwiatowa, 
konfetti i serpuntin. Pozostałe bilety przy s*ohkach na 4 osoby 4 rb. 
W ejściow e 1 rb. 10 k, Dla uczącej s;ę młodzieży 5 1  k. Początek o g. 8 
wiecz. Kon ec o 1 w  nocy. Bilety mrżna n abyw ać zawczasu. 84

W  p'ątck d. 27 kwitTnia zajmu­
jące cyrkow e przedstawienie

Mki l i c z e w  w y s t ą p i  z trupą  
w  n a r o d o w y c h  strojach. W szy  

S 'k ie  w a l k i  d e c y d u ją c e :  1)  D Staticzen  i 6 a e r ( 2) Ż a ik in  i B trgaty- 
rr.mi, 3) Kar.hwtą i H a K S iip ia k .  Początek p r z e d s t a w i e n ia  o  g. 9 w.

Ju tro  ben efis k as ye ra  Ł S  i za rzą d za ją c e g o  k  N . M .

C  f  r  ftsr.

ju bileusz F .  M k rtic ze w a .
25-cio-!ets)i

Bilety loteryjne 1
w s z y s t k ic h  iirzcoh e m isy i na 

r a t y

K a n to r bankierski

1 Alperina
K ijó w . K re s z c z a ty k  .B, te le f.
1 2 - I B ,  z zaliczką na prem i-ej em i­

syi 30 r b , II i 111 od 25 rb.

X  o b w itą z ło ż e n ia  z a lic z k i w y  
g r a n a  n a le ż y 'd c ^ b u p u ją c e g c .
Prospekty i warunki w ysyłam y pa 

żądanie bezpłutnie.

2 stycznia, 1 i 1 ?.aja
W ygryw a 900 biletów- 

1 800,000 rb.

F.

wygrywa
i  bilet

75,ooo

600,000

1 rPa Chorążych
jako spccyalaość pole­
ca magazyn 2257

A. R ozenlierp
Krój elegancki, ceny umiarkcwanc.

Kijów. PiOrezna %  2. B s I I - ł ^ b

Jampol-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia da

, D z m  Kijowskta^o”
przyjmuje 5SS

p, W i ^ z i n i t r z  HiosiekiBrski.

npjnowsz.ych w z r .rć w ,  w 
w ie lk im  w yk.r.tze poleca 

& k?ntl f a b r y c z n y

Br. Tarnopol
K jó w , K eszZzatyk 16/2 

W iorN 'cysyłpją się gratis

S ; r 73d3ż tektury sm słow c.

0- r  W an da B o ro w sk a  walna 2O
Chor. skór,, wen. i syf Przyjm . 10 1 1  
> 5-6. ’ 473

Z A K O P A M E -T A T R Y

Zakład Wodoleczniczy
3 - r a  A . C H R  A  ffll C A .

Najtań zy sezon 2 14 1
—  C z e r w i e c

najodpowiedniejszy czas dla lec ą- 
CyCh się — pragnących

c i s Ł i j r  i p o g o t f y .

w i m i m 3* 33

prenumeratę „O z z ie n n ik a  K i-  
j o n a k i e g e * *  przyjm uje

KeT r'L  Poiemkowskiedo

Kandydatura 
Hooscvdta.

W sl.auacli ZjCtlnoczonycli 1‘ólnocncj Anae^ 
ryki toczy się obttcaie ożywiona kampania o 
fot 1 prezydenta republiki-

ICandydatów jest kilku. Zc strony par ty 1 
republikańskiej stają do walki obecny pręży 
uent Taft, jeso  poprzednik Roosevclt i senator 
Lafulctt, stronnictwo zaś demokratyczne wysta­
wia kandydaturę gubernatora Ncw -Jersey, au­
tora popularnej pracy o ustroju Stanów Zjed­
noczonych "Wilsona.

U republikanów partya rozgrywa się 
właściwie pomiędzy Kooset eltem, który repre­
zentuje radykalny odłam republikanów i Taf- 
trm, którego forytuje prawica republikańska, 
l-afolłet bowiem prawdopodobnie nie utrzyma 
współzawodnictwa z Rooseveltem i Taftom.

Ukazanie się Roosevelta na placu boju 
było niespodzianką zarówno dla jego przeciw­
ników, jak dla przyjaciół. Teodor Rooscvclt 
został przed laty 12  obrany wiceprezydentem 
Stanów Zjednoczonych. Jak  powszechnie mó­
wiono—na stanowisku tem, nie dającem żad 
nego wpływu, umieścili go przeciwnicy, aby 
pozbyć się niewygodnego człowieka Prezyden­
tem był wówczas Mac K iolcy. Niespodziewany 
zgon tego ostatniego uczynił Roose el ta pre­
zydentem, zrazu tylko de facto, gdyż jako wi- 
eeprciydcnt spełniał przez 3  i pół lat funkeye 
swego nieszczęśliwego poprzednika, potem i 
de. iure, gdyż na okres następny został obrany 
prezydentem. Razem rządził siedm i pól lat, 
poczem ciał Stanom swego następcę, Tafta, 
prawie drogą .nom nacyi* i pojechał polować 
na lw y w Afryce, zostawiając przyrzeczenie, iż 
nigdy więcej o prezydenturę ubiegać się nie 
będzie

Kiedy powrócił Rooserelt po roku z po­
lowań afrykańskich i odczytów europejskich, 
syt tryumfów myśliwskich i publicystycznych, 
przyjęli go współobywatele z honorami królew­
skimi. Odbył wnet potem wielką podróż agi­
tacyjną po Ameryce zachodniej i zdawało się, 
2e fcral cały leży u jego stóp, że każda god­
ność, po jaką sięgnie, spadnie mu w ręce, ;i*k 
dojrzały owoc. Tymczasem pierwsza próba 
dala rezultat odwrotny Rooscvelt ubiegał się 
o przewodnictwo na konwencie republikańskim 
w Sar a todze, w stanie nowojorskim i spotkał 
&ę z tak zaciekłym oporem, żc musiał zrezy­
gnować i przyjąć mną mniejszą godność. Od 
tej chwili zaczęto uważać jego karyerę polity­
czną za skończoną. Przeciwnicy przestali się 
już o niego troszczyć, nie uznając go za nie­
bezpiecznego przeciwnika. Rooscvelt dawał już 
tylko od czasu do czasu znak życia w orgarnc 
swoim .O utlook", atakując niedawnego przyja 
cielą —  Tafta —  za jego rządy.

Z c zdumieniem też dowiedziano się przed 
rozpoczęciem kampanii, że Roosevelt zamierza 
znów ubiegać się o prezydenturę Przeciwnicy 
podsunęli mu przed oczy dawne zrzeczenie się, 
lecz ,'lcd d y*  wytlómaczyi w .Outlook*, iż od­
nosiło się otio tylko do kandydowania po raz 
trzeci bezpośrednio 1 w ciągu, nie zaś do ubie­
gania się o prezydenturę w terminie, przedzielo­
nym od poprzednich jego rządów inną prezy­
denturą. Zamierza więc .Teddy* nic na tar­
ty zrobić nową karyerę polityczną

Prezydenta Stanów Zjednoczonych wy­
biera, jak wiadomo, osobne .Elcctoral College", 
składające się z reprezentantów wszystkich Sta­
nów W  obccncm stadyum kampanii odbywają 
s:ę wybory w poszczególnych Stanach i kan­
dydaci, objeżdżając tcicn ak cji wyborczej, zdo­
bywają na olbrzymich zgromadzeniach głosy 
prawyborców, którzy decydują o składzie .Ele 
ctoral College*

Szanse Rooscvelta zarysowały się na po­
czątku nieświetnie. Rodzinny stan Roosc.

vdta —  New York —  wysiał do .Ełectoral 
College* zaledwo 7 jego stronników na 8 3  
stronnTów Tafta. W Północnej Dakocie Ro- 
osevełt zebrał tylko 10  tysięcy głosów, Lafo- 
lctt zaś 3 2  tysiące. S iany Alabama, Colum­
bia, Colorado, Florydą, Georgia, Kentucky, 
Lu:zyana, Miebigan, Missouri, Południowa Ka 
roliua, Tcnnesee, W g in ia  i W isconsia oświad­
czyły się prawie jednogłośnie za Tałten

Wszelako kwiecień przyniósł zmianę 
Pierwsze wybory: w stanie Illinois, przyniosły 
Roostveltowi 56 głosów na 58 wybranych re­
prezentantów. W Ptnsyiwanii, gdzie Taft liczył 
na pewne zwycięstwo, 54 reprezentantów bę 
dzie glosowało za RoosefelremJ Taft otrzymał 
ledwie iż . Ze zaś w Ameryce nic nic przynosi 
takiego sukcesu, jak sukces, więc szanse poczy­
nają się ważyć. Tcmhaidziej, żc dotychczas do­
szedł do głosu tylko wschód państwa, uważaay 
za teren prawie wyłączny prezydenta Tafta; za­
chód uchodzi za pewny dla Roosc velta Obe­
cnie przybyło jeszcze zwycięstwo Rooscvclta 
w Missouri, równie, jak poprzednio prawie nie­
spodziewane.

Rooscvclt stanął do walki pod hasłem 
bardzo w Ameryce popularnem— hasłem wszech- 
władztwa ludu. Mówi on wyborcom, że nie 
prczydsnt ani kongres, stanowić mają w we i 
nej Ameryce najwyższy autorytet władzy pań 
stwowej, lecz, że autolytet ten przynależy lu­
dowi, a najwyżsi urzędnicy powinni być tylko 
tego ludu mclerlcamiu.

Obywatele amerykańscy wierzą zawsze 
we wszech w ładztowo ludu, aczkolwiek nie go­
dzi się ż tem pojęciem ani faktyczna a prze­
można władza trustów, ani rządy klik i samo­
wola urzędników...

Są jedaak trzeźwiejsi politycy, którzy wi­
dzą, co się dzieje i co się działo dotychczas 
Rooscvelt pamięta o tem i dlatego, aby uprze 
dzić zarzuty, oświadcza w każdej mowie, iż me 
wszystko było dotychczas, więc i za jego rzą­
dów, tak jak powinno być, że trzeba reform. 
W ylicza zaś dwie zasadnicze ^referendum* 
i nreea ll'. Bezpośrednie głodowanie ludu nad 
projektami ustnw ma być, według Rooscvelta, 
wprowadzone w bardzo wielu przypadkach, 
aby ograniczyć władzę kongresu. „RecoU*, 
ograniczenie władzy urzędników i sędziów ma 
znów powrócić ludowi część należnej mu 
władzy.

Na tych hasłach najłatwiej będzie Roosc- 
veltowi zrobić interes.

Tcmbardziej, że wogóle przeciwnicy nie 
przebierają w Środkach. Zwłaszcza pod wzglę. 
dem napaści osobistych Zarówno Taft jak
Rooscvelt dawno porzucili formuły o .mym 
szanownym przeciwniku* i .czcigodnym kontr­
kandydacie*. Przemówienia ich roją się od
napaści osobistych, od wzajemnych zarzutów i 
rekryminacyi, od wysuwania na forum publi­
czne kwestyi poufnych i drażliwych, których
między pokłóconymi pizyjaciółmi nigdy nic 
braknie.

Kto wie, czy w tej walce rzutki a spry­
tny Tcddy nte odniesie zwycięstwa

cyi, bez względu ns stesunek do rządu, sj łacają 
sumieanic dług wdzięczności w>obtc monarchy, któ 
remii zawdzięczają ochronę p raw  narodowyili. Z a ­
wsze oświadczają się za wzmocnieniem państwa na 
w ew tątrz, za konsolidacją monarchii na zewnątrz 
i za wyposażeniem armii. Nie zapominając ani na 
chwilę, że są słronntojweni . narodowem, zawsze 
jednak starają się pogodzić ideę narodową z ideą 
państwową.

Mówca przedstawił dalej spraw ę w ydaleń z 
Prus i w yw łaszczenia, ifeznaczył, że polaCy, ży 
w iąc zaufanie do poczttbia praw a u większości na 
rodu niemieckiego, jesźćże raz w  tej nowej fazie 
sp raw y apelują do tegoż narodu, nie mogąc ponie­
chać nadziei, że ta mfektunianstarn-a ustawa nic 
wejdzie w  życie, Polacy "kończył m ów ca -  będą 
głosow ali za prowizoryum  budżeiowem i to nietyl 
ko ustępując wobec konieczności państwowej, aie 
dlatego, aby dać rządowi votum zaufania.

Jfowe książki.

Pciląr a polityka rapaicziia lustr,!
W  delegacya- h austryackich w  W iedniu pos. 

Kozłowski w ygłosił przem owę, w  której wyjaśni) 
też stanowisko polaków w obec zagranicznej polityki 
monarchii.

lir. Aehrentbai — w yw odził m ów ca -  który 
wzmoend w ielce znaczenie monarchii, był w ypró  
bowanym  przyjacielem  narodu polskiego. Jeżeli po 
Utyka obecna rządu wspólnego będzie dalszym  cią 
gietn polityki br A< hremliala, to można mieć na­
dzieję, żc w  stosunku między Kolcm  Boiskiem a 
obecnym ątioistrera sp raw  zagranicznych zapanuje 
takie same wzajem ne zaufanie i bezstronność, jaką 
tak w ysoko ceniło Koło za czatów  hr. Aehrentbala, 
Mowa prezesa Kola jest w  świeżej pamięci w szy ­
stkich, programu polaków w  polityce zagraniczne; 
przypominać zatem nie trzeba. Od szóstego dzie 
siątka lat poiacy zawsze, nawet, gdy byli w  opozy-

—  Dzieje Filomatów w zarysie p Sta­
nisławę Pictraszkiewiczównę. Kraków. 191 2.

Dzieje Filomatów, tak ściśle z wiclkicm  imie­
niem Mickiewicza złączonych, po raz pierw szy w  
większem żródłowem opracowaniu ukazały się nic 
dawno w  księgarniach galicyjskich.

Opisu dokonała wnuczka jednego z pięciu 
założycieli Towarzystwr- — Onufrego PietraSzkie 
wicza, korzystając z archiwum  filom ackicgo, prze 
chowywanego z najwyższym  pietyzmem w  jej ro 
dżinie Zaw ierało  ono prócz korespondencyi, do 
kumenty życia organizacyjnego i związkowego, jak 
to: ustawy, protokuły, przemówienia, sprawozdania 
i t. p. oraz pisma naukowe i literackie, na posie­
dzeniach naukowych czytane

Jest to pierw sza książka, na archiwum  tern 
oparła, rezultat pracy bardzo sumiennej po 
djętej z pietyzmem i um iłow anym

Autorka rz.eczowo i dokładnie przedstawiła 
historyę i prace W ileńskiego T o w arzystw a Ijlo - 
mackiego oraz związków, które w  łonie jego się 
poczęły, a w ięc związku Przyjaciół, Promienistych  
Filaretów i Filadelfistów Opisanie każdego z tych 
kół, przedstawienie wzajemnej ich zależności roz 
plątanie gmatwaniny, jaką dla badacza są zawsze 
organizacye tajne stanowi niezaprzeczoną zasługę 
autorki.

Nietylko dla tycb, którzyby zechcieli w cza 
sie najkrótszym i w  sposób najprzystępniejszy po­
znać tow arzystw o wileńskiej młodzieży uniwersy 
leckiej, opromienione udziałem Mickiewicza, ale i 
dla tych, którzy po wydaniu Archiw um  zastanowić 
się zechcą głębiej nad znaczeniem To w arzystw a  
Filom atów rozpraw a p Pietraszkiewiczówny bę 
dzie pożyteczna.

—  Juliusz Sloiracki .L iryk i* . W arsza­
wa. Gebethner i  Wolff. Kraków. Gebethner 
i S-ka. 16  ka. Str 207.

W  prostem, lecz nader estetycznem wydaniu, 
ukazał się zbiór utworów lirycznych Słow ackiego  
według w yboru dokonanego przez mk wybitnego 
krytyka i pisarza jak A rtu r Górski. Zebrano tu 
nietylko wiersze liryczne w  ścisłem znaczeniu, lecz 
także odpowiednie nastrojem ustępy z większych  
dzieł poety, a w ięc z K ordijana, Podróży na 
Wschód, H orsslyńskiego, W allenroda, Z ło te j Czasz­

ki, Sn u  Srebrnego Salom ei K ró la  Ducha i innych.
T e  praw dziw e perły natchnienia mistrza poe- 

zyi polskiej, trafnie w ybrane i umiejętnie ułożone 
stanowić będą dla czytelników praw dziw ą ucztę 
duchową.

—  Kazimierz Przerwa-Tetmajer. ,P ce- 
zyc*. Scrya V II. W arsząwa. Nakład Gebeth­
nera i W clila. Kraków. G. Gebethner f S  ka 
7912.

Y II  serya poeiyi Tetm ajera zawiera szereg 
nowych liryk oraz rozmyślań poetyckich, osnutych 
bądź na tematach z przeszłości (O Z a w isz y  Czar 
nyin, Michał Anioł, Achilles, Napoleon), bądź też 
na glębszem filozofieznem na życie patrzeniu

Praw dziw ą ozdobą tomu są nowe „rzeczy g ó ral­
skie", zw łaszcza tryskająęe swoistym humorem, w  
świetną ubrane szatę g w a ry  podhalańskiej opowia 
danie J a k  Janosik tańczył z cesarzow ą". N iezrów ­
nany piew ca królewskiej przyrody Tatr, złożył 
Tetm ajer w  tomie niniejszym nowy dowód sw ego  
potężniejącego coraz bardziej talentu.

—  W ypisy historyczne ilustrowane  pod 
redakcyą Kazimierza Wachowskiego. Zeszyt 
V I. Ilistorya starożytna. Rzym. Opracował 
K. Wachowski. W arszawa. Nakład Gebeth­
nera 1 Wolffa. Kraków, Gebethner i S-ki*. 
1912.

—  W iliam  Shakcspeare. „Dzieła drama- 
tyczne" w dwunastu tomach z portretem auto­
ra Przekłady Kasprowicza, Korzeniowskiego, 
Kożmiana, Ostrowskiego, Pajgerta, Paszkow­
skiego, Porębowicza i Ulrychs. Tom III. Stra­
cone zachody miłosne. Sen nocy letniej. Ku­
piec wenecki. W arszawa. Nakład Gebethnera 
i Wolffa Kraków. G. Gebethner i S-ka

—  Kooperatywa  p. Edwarda Abramów 
skiego. W arszawa. 1 9 1 2 .  Nakładem autora.

W  sobotę publiczność wysłuchała zaraz 
po rozpoczęciu posiedzenia oświadczenie obroń 
cy Ronikicra, adw. Bobriszczewa-Puszkina treś­
ci następującej:

Wkjbcc ujawnienia nowych okoliczności, o 
których obrona dowiedziała się dopiero z ga­
zet, na mocy 577 ust post. kar proszę o wzno­
wienie śledztwa sądowego i zbadanie świad­
ków, którzy, o ile można wnosić z wiadomości 
w gazetach, mogą ustalić, kto mianowicie oh.
stalował bilety wizytowe „Stanisław Chrza­
nowski, właściciel dóbr Tuczapy* ustalenie oso­
bistości tego człowieka może rzucić zupełnie 
nowe światło na sprawę; proszę więc o wez­
wanie i zbadanie: Lcśniakowskiego, zarządcy
drukarni Jaksiewicza, Dzierzbickiegc, zccera, 
Ulasińską, właścicielkę sklepu przy ulicy Z ło­
tej Ns 43 i syna jej, ucznia szkoły handlowej.

Osoby te mogą ustalić, kto zamówi! i o- 
debrał bilety Stasia Carzanowskiego z dopis­
kiem: „właściciel dóbr Tuczapy*. Ponieważ
nadto obrona dowiedziała się, żc pomocnik na­
czelnika wydziaiu śledczego, Kurnatowski, po­
pełnił w kwestyi, dotyczącej biletów, szereg 
nieprawidłowych czynności, gdyż bez polecenia 
władzy sądowej, wczoraj pozwolił sobie badać 
tych świadków i odebrać książkę obstalunkową, 
proszę nadto o wezwanie i Kurnatowskiego, 
oraz, o ile nieprawidłowości czynów Kurnatow­
skiego zostaną potwierdzone, o czynnościacn 
tych proszę zawiadomić zwierzchność Kurna­
towskiego.

P r o k .  l l e r s z e l m a t t :  Nie oponuję ni­
gdy przeciw dążności do wyświetlenia pi&wdy; 
nie oponuję wice i przeciwko wezwaniu tych 
świadków; proszę nadto wezwać pomocnika ko­
misarza 8 cyrkułu, sztabs-kapitana Aipowa, 
który z polecenia prokuratury ptzeprowadził 
dochodzenie w kwestyi wydrukowanych w  g a ­
zetach wiadomości co do biletów Chrzanow­
skiego.

Adw. przys. F r .  N o w o d w o r s k i :  Z
tych samych pobudek łączę się z wnioskiem 
prokuratora o wczwauie świadków, mających 
wyświetlić okoliczności nowowykryle.

Skoro jednak ze względu na te okolicz­
ności śledztwo ma być wznowione, to staw:am 
jednocześnie i drugi wniosek. Świadek adw 
przys. Pepłowski (syn) w zeznaniu wspomniał, 
że dwaj jego znajomi urzędnicy kolei W .-W ., 
Bolesław Pi nas i Julian Rajzach er. przeczy­
tawszy o wezwaniu go na świadka, co do 
stwierdzenia bytności oskarżonego Ronikiera 
w W arszawie w dniu mordu, oświadczyli, ie i 
oni w dniu tym widzieli hr. R w bar. e przy

ul. Marszałkowskiej Ns 100. Adwokat Puszkin 
w swej mowie obrończej powiedział między in- 
aem : „Szkoda, że tych dwóch świadków nie
mamy przed sobą, że ich nie wezwano i nie zba­
dano" Ażeby ten żal ukoić i ażeby jaknaj- 
więccj przyczynić się do wszechstronnego w y­
świetlenia sprawy, teraz, gdy śledztwo ma być 
wznowione, należałoby wezwać i tjeb  św iad­
ków.

A.dwokat B o b r i s z c z e w :  Oponuję prze­
ciwko wezwaniu świadków Prausą i RajzacLc- 
ra na stwierdzenie, że hr. R . w dniu moydu 
był w W arszawie; nalcźaio ich wezwać wcze­
śniej, obecnie termin juźm zcszedł; okoliczność, 
którą łuj|,-.ust«iić "ćT iŚ&Mdkowic?' ‘ rae^fcsk by 
najmniej nowa, zwlaszc/.a dla powoda cywilne­
go, który przecież musiał wiedzieć o niej, skoro 
adwokat Peplowoki (syn) jest w innej sprawie 
obrońcą Chrzanowskiej.

Adw F r  N o w o d w o r s k i ;  Nie sprze­
czam się z adwokatem Bobriszczewem, że wez­
wanie Rajzaehcra i Prausa pod względem for­
malnym jest spóźnione; stwierdzam jednak, żc 
skoro adwokat Bobriszczew. który żałowak żc 
świadków tycb zbadać nie może, obecnie mieć 
ich nie chce i na zbadanie ich nie pozwala, 
przeto jest rzeczą oczywistą, że albo wtedy ża­
łował nadaremnie, albo też teraz pogląd swój 
poprzedni porzuca i dlatego świadków zbadać 
nie chce. Jednocześnie zaś zaznaczam, że w y­
sunięty przez adwokata B.ibriszczewa motyw, 
jakoby wiadomość o Prausic i Rajzacherze n.c 
miaia być nową dla obrony powodów cyw il­
nych, sicoro wiadomość tę miał adwokat Pc- 
plowski (syn), będący w innej sprawie pełno­
mocnikiem p. Chrzanowskich, jeSt zgoła bezza­
sadny. o tem bowiem, jakie miało być zezna­
nie adwokata Peplowskiego. nie mogłem oczy­
wiście wiedzieć od niego, bo nie mam zw ycza­
ju rozmawiać ze świadkami, powołanymi do 
sprawy, przed ich zbadaniem; a co więcej, sa­
mo powołanie adwokata Pepłowskiego na świad­
ka nastąpiło nie z ramienia powodów cywil­
nych, lecz bezpośrednio na wniosek prokuratora.

Adw. przys. H e n r y k  E t t i n g e r :  Przy­
łączam s'ę do prośby obrony Ronikiera, oprócz 
oc?:yw.iście prośby co do komunikowania w łaś­
ciwej zwierzchności o rzekomych nieprawi­
dłowych czynnościach p. Kurnatowskiego; nie 
mówiąc już c tem, że zarzut, postawiony p 
Kurnatowskiemu, nie jest sprawdzony, uwa­
żam, że wogóle wszczynanie tego rodzaju kwe­
styi nie wchodzi w zakres kompetencyt obronj 
adwokat Bobriszczew oponuje przeciwko wez­
waniu Prausa i Rajzachera tylko z pobudek 
formalnych i nieprawidłowych; - rraczasem mógł­
by on tylko prosić jednocześnie o powtórne 
zbadanie adwokata Pepłowskiego.

Adw K  -P  i o t r o w s k i: Przyłączam się 
do prośby o zbadanie wszystkich powołanych 
świadków, nadto zaś p. Szajerowej, która, o 
ile wiem, jest już zdrowa.

Adw B o b r i s z c z e r - P u s z k i  n: Prze­
ciwko zbadaniu Prausa i Rajzachera oponuję 
nie tylko z pobudek formalnych, Iccz i mcjyto- 
rycznie; gdyby powód cywiiny prosił o zbada­
nie ich we właściwym czasie, oskarżony móg’ - 
by zapomocą innych świadków ustalić w ar­
tość zeznania tych świadków; obecnie żadnych 
już świadków niema i zbadanie Praus? i Kaj- 
zaebera nie mogłoby przyczynić się do w y­
świetlenia prawdy, lecz mogłoby spowodować 
omyłkę sądową; zresztą zarzut mój co do ze­
znania adwokata Pepłowskiego postawiłem w 
formie óhjektywnej nieprawdy, nie zaś subjek- 
tywnej.

Adw. H e n r y k  E t t i n g e r :  Konstatuję, 
że obrona hr. R . znów się ccfa z zajętej przez 
siebie pozycyi; adw. Bobriszczew, mówiąc o 
zeznaniu adwokata Pepłowskiego (syna), nie 
miał na myśli oSjekiywr.ej nieprawidłowości 
jego; inaczej przecież nic mówiłby, że analizu­
jąc to zeznanie, uczuwa „wstyd i bóla, niby 
żałował, że nie może zbadać Prausa i Rajza- 
chera, obecnie zaś uchyla się od zbadania icb, 
powołując się nieprawidłowo na art. 577 ust. 
post. Kar., który dotyczy wezwania świadków 
w stadyum tak zwanem „ przygotowawczcm “ ,
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nie zaś w tak cm, w jakiem obecnie się znaj­
dujemy

Na temat ułus-znosci formalnej opozycyi 
adwokata Bobriszczewa między nim, a adwoka­
tem H. Ettingerem rozpoczyna się szer­
mierka.

Izba sądowa odroczyła posiedzenie do 
niedzieli

Postanowiono wezwać na niedzielę świad­
ków: Leśniaknwskie^o, D Lerzbckiego, Ulasiń- 
Skiego, Uiasińską, Kurnatowskiego i Aipowa.

Prośbę o zbadanie świadków: Prausa, 
Rajzachera i Szajerowej izba odrzuciła.

Badanie zazrądzającego drukarnią Lcśnia- 
kowtkiego •trwało przeszło dwie godziny.

wiadek iwieidz>', iż przedstawione mu 
bilety tizytow c stanowczo nie są drukowane 
w  jego zakładzie. Pamiętam—powiada— iż mniej 
więcej w okresie czasu o i  listopada 1909 do 
kwietnia 19 1  o r. w moim zakładzie drukowane 
były bilety: .Stan isław  Chrzanowski dziedzic 
dóbr T u c r a p y n a  obstalunek firmy .C ygaro " 
przy ul Złotej. Pamiętam ten obstsdunek dzięki 
tediu, iż w wyrazie „Tuczapy* zecer zrobił 
błąd, wobec czego biletów nie przyjęto i trze­
ba było drukować je powtórnie. Zdaje mi się, 
l e  takie czcionki, jak na tych kartach, posiada 
drukarnia Mirskiego: być może, iż te bilety 
tam byty drukowane. Zamawiać bilety można 

tylko po 50 lub po 100 sztuk.
Gd' by zamówiono napis .dziedzic dóbr 

Tuczap r“ nie w zwykłem miejscu, pod na­
zwiskiem lecz na dole biletu, nie ■wydałoby 
ini się to dziwne. , J a  tyle dziwnych rzeczy 
drukuję*.

Zarzz po zabójstwie nie czyniono żad­
nych poszukiwań, ani w mojej, ani też, o ile 
mi wiadomo, w innych drukarniach. Dopiero 
przed kilku .dniami przyszedł Kurnatowski, po­
kazał 2 bilety i pytał się, czy nie były one u 
mnie drukowane. Odpowiedziałem, że nie, mó­
wiłem mu też c tern, co teraz zeznaję

Przed dziesięciu dniami, gdy pisma ob­
szernie poruszyły kwestyę biletów, przypomnia­
łem sobie o tych kartach, które u nas były 
drukowane, i mówiłem o tern z Wierzbickim 
Wierzbicki oświadczył, iż był to obstalunek fir­
my „C ygaro". Gazety otrzymały informacye o 
biletach od moich współpracowników. Byłem 
z tego niezadowolony, bo nie chciałem stawać 
jako świadćk. Bilety załączone do sprawy nie 
pochodzą z naszego zakładu.

Następują zeznania Wierzbickiego.
Przed dwoma tygodniami, czytając gaze­

ty, przypomniałem sobie, iż drukowałem bilety 
„Stanisław  Chrzanowski, dziedzic dóbr Tucza- 
py*. W  piątek mówiłem z kolegami, iż chciał­
bym obejrzeć te bilety Wkrótce potem przy­
szli Magnuski i Nawrocki, skieroWałem ich 
do firmy „Cygaro*.

Pamiętam, iż zapytywałem wtedy, czy nie 
należy drukować CTuczany , odpowiedziano 
mi, iż winno być „Tuczapy*, wdbec czego tak 
tez wydrukowałem i nie trzeba było drugi raz 
drukować. Biiety stalowała firma „C ygaro* —  
było to najpóźniej 5 lub ó kwietnia 19 10  r., 
ponieważ w tym czasie zerwaliśmy ze wspo­
mnianą firmą stosunki

Uiaiuiski był wtedy uczniem szkoły tecfc 
niecnej, miał na czapce wypustki z młotkami

Początkowo 3prawą Romki er a nie zainte­
resowałem się, byłem wówczas bardzo zajęty

W  sobotę telegrafował do mnie Ulasiński 
z zapytań em, w jaki sposób wiadomość o bi­
letach przedostała się do gazet Wspomniał 
wtedy, iż przed 2 tygodniami spalił album z 
wzotami, ponieważ było jut bardzo zniszczone.,

Podczas badania świadka Wierzbickiego, 
przewodniczący uprzedza adw. Korwinr-Pio- 
trowskiego, iż zmuszony będzie usunąć go od 
ebreny.

Ostatnia ną sobotniem posiedzeniu zezna­
wała Teodozya Urasióska.

Ani jeden z tydh biletów, które mi obce 
nie przedstawiano, nie był u mnie obstalo- 
wany.

Pamiętam, że mniej więcej dwa lata temu 
stalował u mnie bilety wizytowe „Stanisław 
Chrzanowski*, jakiś młody człowiek ze szkoły 
W róblewskiego Oboje z synem byliśmy wów­
czas w sklepie, było też jeszcze kilka osób. 
Uczeń był średniego wzrostu, blondyn, mógł 
mieć 16  do ifi lat.

'w iadkow i pokazują portret ś. p, Stasia.
Kategorycznie twierdzić nie mogę, że to 

by! ten sam, ale rysy  były podobne. Prócz 
nazwiska nu biletach miał być jeszcze napis, 
którego obecnie nie pamiętam dokładnie, przy­
pominać' sobie tylko, iż był „zbyt szumny*.

F r. L . H0V 0RKA.

(Odceyt wygłoszony w Kijowie w d. 21 kwie­
tnia).

W r. 1 8 1 5  pisze do ojca: „Zajęcia nau­
czycielskie pozostawiają mi mało czasu; cd 
ósmej godziny runo, aż do szóstej wieczór 
ustawicznie zajęty jesteci; uczyć się zaś i czy­
tać mogę tylko w nocy ..* Szkołą życiu stały 
się dlań zwłaszcza łuta, gdy po wystąpieniu 
z liceum był na Węgrzech w charakterze nau­
czyciela prywatnego i wychowawcy. Czem 
byli dlań przyjaciele Benedikti i Szafarz;*, tern, 
a nawet czemś więcej była dlań w tej dobie 
znaczcie starsza od niego, utalentowana, szla- 
cnetnr. kobiet fi, pani Zertlahely, przyjaciółka, 
będąca mu „jakby matką ..* Dla Palackiego 
łata te również były szkołą obyczajów towa­
rzyskich, szkołą tak doskonała, że jak się zda­
je, później w Pradze wyróżniał się w świecie 
iiterackim z pośród swych rówieśników. Fu- 
rytanizm Palackiego zgadzał się doskonale 2 
jego dobrymi obyczajami (a doba ówczesna 
więcej na formy towarzyskie zwracała uwagi, 
mż obecna ..1

P-;Iacky urodził się jeszcze w epoce oświe­
cenia X V III stulecia. Już w dziesiątym roku 
(1807) oddano go do Kunwaidu, aby się uczył 
niemieckiego w szkoie wiejskiej, a zwłaszcza w 
:*zJ?ole dworskiej, którą założyła według planów 
Salzm aam , a w której sama uctyła, hrabianka 
Truchscs z domu Hi.rracucwn.

Panował tam. jak mówi Palacky „wolny 
duch*, uczono między ianemi również począt­
ków historyi powszechnej, antropologii, fizyki. 
Poczynając od tej chwili, możemy w głównych

B % I B fr

Zapytałam chłopca, dla kogo staluje bilety, od­
powiedział, że dla Siebie,

Zwykle obstalunki zapisuję do specyalne- 
gc kajetu —  umieszcza się tam nazwisko i ża- 
d a t - k  ‘ kj-l Si \< f ,  i.<‘ Z r ' ":<V ■ :<ć-n ił- k a j a ­
cie, ale nie znalazłam go, widocznie stalując, 
zostawił on swój bilet.

Album z wzorami, w którym umieszczane 
są bilety z każdego obstalunku, niedawno spali­
łam, ponieważ było już bardzo brudne

Podczas badania Ulasióskiej przewodni - 
czący powtórnie zwrać" się do adw Korwin-; 
Piotrowskiego z ostrą uwagą.

Dalsr.y ciąg rozpraw rozpoczął prezes _p., 
Czeaykajew we wtorek o godz 1 1  m. 40, po 
Iecając wezwać świadka, którym był syn wła­
ścicielki sklepu „Cygaro*

Ulasmbkl.
Było to przed zamknięciem rachunków z 

drukarnią, której właściciel nazywał się Ed­
mund Chrzanowski a zarządza! nią p Leśnia- 
kowski. Drukarnia odsyłała zamawiano u niej 
bilety ze znacznym opóźnieniem. Świadek pa­
mięta, że po odbiór biletów, ną których znaj­
dowało się nazwisko „Chrzanowski* a pod nim 
jakiś dopisek, zgłaszał się do sklepu uczeń kil­
ka razy.

Jakie było imię i jak brzmiał dopisek, 
świadek nie wie.

Zamknięcie rachunków z drukarnią na 
stąpiło w marcu r. 19 10 , czyli przeszło 2 lata 
temu.

Prezes poleca tłómaezowi okazać świadko­
wi bilety z dowodów rzeczowych.

—  Nic, te bilety nie były U nas zama­
wiane.

Świadek na pytania oopowiada lękliwie 1 
oględnie, wyjaśnia, że między iifnemi sklep da­
wał do wykonania zamówione w  nim bilety
wizytowe do drukarni Mirskiego. A  propos 
tej drukarni zaznaczyć trzeba, iź p. Leśoiakow- 
ski w zeznaniach swoich powiedział, iż wydaje 
mu się, że tego rodzaju czcionki, jakie się 
znajdują na biletach „corpus delicti*, posiada 
właśnie rzeczona drukarnia.

Na pytania adw. Bobriszczewa Puszkina 
świadek Ulasiński zeznaje, że matka po otrzy 
maniu zamówienia wyraziła zdziwienie, iż
taki młodzieniec a pyszni się. Byio to z racyi
tytułu, jaki kazał sobie na bilecie wydrukować.

Świadek przypuszczał, iż bilety były dla 
Chrzanowskiego, krewnego dyrektora gimna- 
zyum tegoż nazwiska; za bilety zepłacono oko­
ło 70 kop.

Nie pamięta koloru włosów ucznia, był 
wzrostu niższego od świadka, miał wygląd 
twarzy chorobliwy.

Do kajetu na zamówienia nie wszystkie 
bilety są zapisywne a tylko te, na które goto­
we wzory nie są przedstawione. W  danym 
wypadku snać byi taki wzór przedstawiony

Po zabójstwie w pokojach umeblowanych 
nikt się nie zapytywał w ich sklepie o biiety 
wizytowe Stanisława Chrzanowskiego a zabój­
stwem świadek nie interesował się.

Dopiero w sobotę, kiedy go matka zayre 
zwała przez telefon ze szkoły do sklepu i zo­
stał zapytany przez p. Kurnatowskiego, św ia­
dek przypomniał sobie wspomniane wyżej szcze­
góły o biletach.

Z  portretu Stanisława Cnrzanowskiego, 
który mu okazano, nie może powiedzieć, czy 
to ten sam uczeń.

—  Co się stało ze starym; wzorami bile­
tów wizytowych? —  pyta ad w. Nowodworki.

—  Spaiilem je jakoś przed trzema tygo­
dniami.

—  W  jaki sposób?
—  Y/łożyłem do pieca.
Adw. B o b r i s z c z e w  A  nie pamięta 

świadek, cc mu matka o owym dopisku mó­
wiła?

Ś w i a d e k .  Ze był szumny.

Kurnatowski.
Po przeczytaniu w sobotę artykułu w 

„Kuryerze Porannym* z polecenia naczelnika 
wydziału śledczego poszedł Swiadpk przekonać 
się o hlletarh do drukarni pod Ni 1 1 3  przy ul. 
Marszałkowskiej i rozmawiał z Leśni akowskim 
i Dzierzbickim.

Tu świadek powtarza te szczegóły, o któ­
rych obaj wymienieni świadkowie w sądzie 
mówili.

Następnie udał się do sklepu „Cygaro*, 
gdzie rozmawiał z- Utasmską i jej synem.

Protokołu jednak badania w obu tych

rysach, które podaje autobiografia i pamiętnik, 
śledzić za rozbojem  duchowym Pałuckiego, aż 
do czasów, gdy się wreszcie jego pogląd a s  
świat ostatecznie ustalił przez samodzielną pre 
cę. Ten jego pogląd na świat był zarówno 
przejściem od wiary do filozofii i odwrotnie 
powrotem do m ary  Następnie w Preszburgu 
zrodziło się w nim zainteresowanie do róźno- 
rodrych gałęzi wiedzy ludzkiej i Sztuki, zara­
zem jednak poczęły żywo zajmować go n a j­
głębsze i najtrudniejsze zagadnienia (działo się 
to pod koniec pobytu w szkole, między r 181Ó 
a 18 18 ), dotyczące „najwrżniejszych prawd 
ludzkości*. Z  zagadnieniami jednak nie przy­
chodziły jednocześnie odpowiedzi na nie... 
To właśnie był kryzys w życiu Pałac- 
k iego*), to był ów „demon*, który go przy­
gnębiał, demon sceptycyzmu metai.zyci.nego i re­
ligijnego. Palacky by? zmuszony, jak sam o 
tern pięknie powiada „cały system wiedzy p o ­
wtórnie zbudować i ukształtować scbic*.

Ostatnie dwa lata studyćw szkolnych sta ­
ły się rozsirzygającemi i w innej sprawie; stra­
cił powołanie do stanu duchownego, do które­
go go przeznaczano. W  swojej autobiografii 
tłómaczy on to, że jak sam się wyraża „zato­
pił się w głębiach systemu Kanta*. Już w
1 81 7  roku Palacky wystąpił jako pisarz, ze 
swc-imi przekładami z Ossiana, potem (zaraz w
1 8 1 8  r.) z utweram; poetyckimi, zawartymi w 
„Początkach czeskiej poezyi*. Mimo to, że po­
ez je  Palackiego są naśladownictwem poetów 
starożytnych, a z nowszych przede wszy atkiem 
Kiopstoka, dowodzą jednak większego talentu 
poetyckiego, niż on sam to później ocenia. 
Zgodnie z autobiografią już w 18 16  r. uświa­
domił on sobie swoją jakoby „niezdolność* zo­
stania kiedyś poetą, poetą wielkim, jak sam 
mówi.

Ż e jednak decyzja ta nie przyszła mu

*) Piiaeky po wielu latach jeszcze wspomi­
na o tej swojej walce wewnętrznej, walce ..rozumu 
z autorytetem, wiedzy z religią 1 zwątpieniimi", 
której żaden samodzielny myśliciel nie unikułe, a 
laórn u Palackiego wytworzyła zgodę wiedzy z 
wiara. (Kilka słó w  o religii 1873 r.j.
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wypadkach nie spisywał, gdyż muł a  to powie­
rzone polieya zewnętrzna.

—  Czy pan prowadził w swoim czasie 
dochodzenie, gdzie były drukowane bilety, zna­
lezione Da miejscu zbrodni? —  pyta adw. Bo- 
briszczcw-Puszkin.

—  Osobiście takich wywiadów nie pro­
wadziłem —  odpowiada p. Kurnatowski.

Ś wiadek wyjaśnia, że prowadził między 
innemi poszukiwania b. urzędnik wydziału 
śledczego Plewiński, wreszcie, iż rzeczą -jest 
możliwą, że poszukiwacze wprowadzili go; 
w błąd

' —  Ile pozostało biletów w wydziale śled­
czym?

—  Dwa
—  Y 7 jakim celu?
—  Z  biletami tymi jeździli dozorcy poli 

cy jr i do Łodzi, Lublina, Chełma i Hrubieszo­
wa, aby zbadać, według nich, miejsce druku

Bilety też wzięto dla okazanie rodzicom, 
a ile ich było, świadek na to uwagi nie zwrócił.

—  Czy w obrąbie miasta, w którym znaj­
duje się drukarnia Leśniakowskięgo, czyniono 
poszukiv7aaia? —  zapytuje prokurator

—  Delegowano trzech poszukiwaczy do 
zbadania miejsca druku biletów.

Dalej wyjaśnia Kurnatowski, że Uiasińśk; 
mówił mu, iż pamięta nazwisko „Chrzanowski*, 
a kiedy został skonfrontowany z Ulasióskim, 
Oświadczył, że U hsióska mówiła, iż uczeń miał 
jakby twarz nabrzmiałą.

Aipow.
pomocnik komisarza pclicyi V III cyrkułu, 

który prowadził badanie policyjne w 3prawie 
biletów ną żądanie prokuratury, opowiedział 
to, co słyszał od Leśniakowskiegę, Dzierzbie- 
kiego, Ulasińskiej i Ulasińskiego na owtm ba­
daniu.

P r o k u r a t o r :  Czy Dzierzbieki mówił,
kiedy zerwano stosunki z drukarnią Leśnia- 
kowskiego?

Ś w i a d e k :  Mówił, że w kwietniu.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 27 (10) Teofila.
Jutro 28 fu )  Pawia od Krzyża.

Wschód słońca •  godz. 4 n> 22.
Zachód ałof,0& o godz. 7 zł 3 t. 
r t ią r lć  dnih godz, 15 m. 09.

K f c l M ć l i l P z y B :  8 8 i s t 3 i t y r e s » * r .
CO m a ja  d . sta

Roku 180&  Konwencya Bsjoiiska. Napo­
leon ustępuje Haęstwu Warszawskiemu w ie­
rzytelności poprifśkre za cenę 20 milionów 
złotych.

— Ze Związku równouprawnienia. W
lokalu Związku Prorezna Nr 28 m. 3 o godz. 
8-ej w. dzisiaj odbędzie s ę odczyt p T . Sta­
niszewskiego, p. t. „Najnowsze kierunki sztuki 
dramatycznej*, „Rejnbardt i Stanisławski.* 
W ejście dla c.donków 1 gości bezpłatne.

—  Kary prasewe. Na mocy rozporzą­
dzenia gubernatora redaktor gazety „Poslednija 
Nowosti* W . Simanowskij oraz redaktor gaze 
ty „K ijew skaja Poczta* K. Łuniew za u m ie ­
szczenie notatek p. t. „Przerwanie pracy* 
pierwszy w  N° 16 63 z d. 12  kwietnia, drugi— 
w Ns 1006 z d 1 3  kwietnia, zostali skazani 
w drodze administracyjnej na grzywnę w w y­
sokości 100 rb. z zim iaoą w razie niezapłace­
nia na 2 tygodniowy areszt.

— Składy komory celnoj Wczcraj w 
zarządzie miejskim odbyła się namda kom isji 
rzeczoznawców, której powierzono zbadanie 
stanu składów kemory cdnej i wykazanie 
środków, któreby zapobiegły dalszemu osuwa­
niu sie świeżo wzniesionych budynków

Kumisya skonstatowała, iż budynki skła­
dów prawie zupełnie przestały.się osuwać, lecz 
częśc:owa ddormacyfe składu krytego trwa ną 
dal, w składzie zaś otwartym w dalszym ciągu 
gną się kolumuy, podtrzymujące dach. Zda 
niem piof. Prokofjewa, który sprawdził obli 
czenie co do składu otwartego, kolumny pierw­
szego piętm zostały obliczone mylnie i bezwa­
runkowo należy je  wzmocnić, to samo okazało 
mę po sprawdzeniu obliczeń, dotyczących da­
chu. W  celu umocnienia dachu komisya zapro

zbyt łatwo, że poozya i później pociągała nie­
raz Palackiego, to widać metylko z tego, że 
i później jeszcze pisał, lecz i z zamiarów, któ­
re ujawnione zostały po wydaniu „Początków* 
Przyszły historyk, zarzuciwszy lirykę, zaczyna! 
„myśleć zwłaszcza o trugedyi*. Jedną z ta- 
kicn tragedyi- której napisanie odkładał na pó 
źniej, jako „sw e główne dzieło poetyckie*, mial 
być J a n  H.ufs .. Przyszłego histeryka pocią­
gały tematy epickie, J a r o s ł a w ,  zwycięzca 
tatarów —  wtedy właśnie przez młody sękopis 
Królodworski nową sławą opromieniony— i Na­
poleon.

Jak  święci ze średniowiecza, których p o­
znajemy z życiorysów, nagle pod wpływem 
przykładu, namowy innych lub wskutek jak ie­
goś osobliwszego zdarzenia w życiu włrsnem 
porzucali świat, chronili się na pustynie lub 
wstępowali do klasztorów, tak również i p»- 
trycUyzm miewał twoich nawróconych. W Pa- 
lackim, mającym wtedy lą£ piętnaście, rozniecił 
go w 1 8 1 3  roku głównie przyjaciel ojca B i-  
kosz w Trenczyaie, następnie dzieła Komeń­
skiego (szczególniej Labirynt światowy) i dwie 
rozprawy Jungmanna o czeskim języku. Zwłaszcza 
po przeczytaniu Jungmanna, Palacky „rozgorzał 
szczerą patryotyczną gorliwością*. Po kilku 
latach (18 19 ) Palacky dal wyraz swemu zapa­
łowi patryotycznerau po przcczytamu życiorysu 
Kościuszki *) te następującej apostrofie: „ Du­
chu sluwny, podporo własnej ojczyzny! . Ścież­
ki, któremi kroczyłeś są dla mnić święte, są 
dla mnie wskazówką przez Eogu zesłaną... Od 
tej chwili odstąpcie mnie wszystkie niegodne, 
liche myśli; życie moje i dusza moja niechaj 
zostaną poświęcone ojczyźnie; nieebąj oddech 
mój służy tylko ojczyźnie i narodowi! Oddaję 
się cały, poświęcam siebie temu celowi. . K o ­
ściuszko! Kroczyć będą twoimi świętymi ślada­
mi! Choć wzbroniono mi jest walczyć z mie­
czem w ręku dla dobra narodu i ojczyzny, to 
jednak nikt mi nie przeszkodzi z zapałem bro-

1 -;:) Była to Notiće bibliographicjue parM.Juil- 
lier. Palacky z niej' zrobił wyciąg do swego pa 
iniętnika z tego roku.

ponowaU kolumny dodatkowe wewną'rz b u ­
dynku. Fundamenty w obu składach zdsnieta  
kim isyi n ależy  wzmocnić zupomocą podłużnych 
i poprzecznych bilek żelaznych, opirtych na 
palach -dodatkowych. Koszt takiego wzmocnie­
nia fundanteniów każdego ze składów wynies;e 
około 5 0  tys. rb. W  ten sposób sama tylko omył­
ka przy zakładaniu fundamentów kesztowsć 
będzie 100 tys. rb.

— Ćmach dła VI gimnazyum. D na 29
b. m. o godz. 1 po poi. odbędzie się uro­
czystość zaloien-a kamienia węgielnego pod 
gmćck V I gimnazjum męskiego na O kjan ów - 
ce, zakładanego kosztem miasta i ministerstwa 
oświaty. Gmach zbudowany zostanie według 
plenów inż. Kobielewa na gruacie ofiaro wanyra 
przez miasto przy ul. W . Dorohożycktej.

—  Odsłonięcie pomnika- Na uroczystość 
odsłonięcia pemnika C esirza Aleksandra III, 
która odbędzie się w Moskwie dn. 12  maja 
fr. b udadzą się w charakterze przedstawicieli 
m. K ijow a prezydent miasta Djakow i radni 
miejscy Koziacew 1 Kowalewskij. Delegacjo 
złoży u Stóp pomnika wieniec srebrny.

—  Ogród botaniczny. Rektor uniwersy­
tetu kijowskiego zawiadomił prezydenta miasta,1 
iż z  powodu nieotrzymania od zarządu miej­
skiego odpowiedzi ne prośbę jego o udzielenie; 
stałej zapomogi na utrzymanie ogrodu bota­
nicznego, zmuszony był zwrócić się do mini­
stra oświaty o pozwolenie na pobieranie opła­
ty od publiczności odwiedzającej dgród. Oka­
zało się jednak, iż pozwolenie takie można 
otrzymać jedynie w drodze prawodawczej, i 
diatego sprawa ta zostanie prawdopodobnie 
zdecydowana nie wcześaiej niż w jesieni.

Y7 ten sposób w ciągu całej wdosny i la ­
ta ogród będzie zamknięty dla publiczności. 
Aby tego uniknąć rektor prosi o oddanie do 
rozpatrzenia rady miejskiej sprawy wyznaczę 
nia zapomogi na utrzymanie ogrodu przynaj­
mniej w ciągu roku bieżącego, w ilości nie mniej 
3 tys. rb., ?. gdyby miasto uznało za możliwe 
udzielać owej zapomogi corocznie, to uniw-ei 
syter mógłby zupełnie zrzecz się pobierania 
opłaty za wejście.

—  Prsśba sąd?.iów przysięgłych. One- 
gdaj kijowski sąd okręgowy na nt.ocy werdyktu 
sędziów przysięgłych skazał niejaką Antoninę 
Iwanową na rok więzienia za przechowywanie 
rzeczy zrabowanych w czasie pogrolnu. W czo­
raj zaś ciż ssmi sędziowie przysięgli zwrócili 
się do sądu o przedstawienie wyroku do uzna­
nia Najjaśniejszego Pa u a z prośbą o u laska 
wienie skazanej. Frośbę swą przysięgli objaśni­
li popełnioną Drzez nich omyiką przy I :rowa 
niu werdyktu.

—  Zjazd Źlemskl- Wczoraj o godz. 2 V2 
po poł. w sali rady miejskiej rozpoczął obrady 
zjazd przedstawicieli ziemstw, zwołany w ceiu 
rozpatrzenia kwestyi, dotyczących udziału 
ziemstw w wystawie kijowskiej.

Jak wiadomo kijowski gubernialny zarząd 
ziemski rozesłał 1 2 1  zaprośzeń do ziemstw 10  
gubernii, na które otrzymał 44 odpowiedzi, 
z nich 9 od zarządów gubernialnych i 35  od 
powiatowych, mianowicie od gubernialnego 
ziemstwa witebskiego i 3  powiatowych, od gu- 
beraialaego mińskiego i 5 powiatowych, gubtir- 
nialnego podolskiego i 3  powiatowych, guber- 
nialnego poltawskiego i 5 powiatowych, guber- 
nialnego cźernthowskiego i 4 powiatowych, gu- 
bernialnego besarabskiego, gubernialnego caer- 
sońskiego i 1 powiatowego, gubernialnego mo- 
hylowskiego i 1 powiatowego, 4 wołyńskich 
ziemstw powiatowych oraz kijowskiego guber- 
ńialnego i 9 powiatowych.

Z  pośród wyliczonych ziemstw 17  obie­
cało swój udziel w wystawie, 17  odpowiedziało 
warunkowo, 10  z^ś odmówiło udzlału.

W  ten sposób preze3 gubernialnego ziem- 
stwa kijowskiego p. Sukowkin otworzył wczo­
raj zebranie w obecności przedstawicieli 34 
ziemstw, które zgodziły się na udział w orga- 
nizacyi ziemskiego oddziału na wystawie kijow­
skiej, lub uzależniły swój udział w wystawie 
od wyniku obrad wczorajszych

Zagajając obrady p. Sukowkin w krót­
kich słowach scharakteryzował ważne znaczenie 
oddziału ziemskiego na wystawie, gdyż w ten 
sposób zieinstwa będą mogły wykazać przed 
społeczeństwem owocność swej pracy. Następ­
nie przewodniczący zakomunikował zebranym, 
iż komitet wystawy ofiarował dla oddziału ziem­
skiego 1,000 kwadr sążni placu wystawowego, 
kwestys zaś budowy pawilonu zostanie zdecy­
dowana na zgromadzeniu kijowskiego ziemstwa 
gubernialnego, które odbędzie się w czerwcu. 
W zakończeniu swego przemówienia p. Sukow-
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nić chwały i samoiistności naszej... Dobry ge­
niuszu, którego ukochać musi każde serce pło­
nące miłością ku wolności narodowej, prowadź, 
wspomagaj i dodawaj mi otuchy “ — Z  ta ­
kich i innych notatek Palackiego z lat presz- 
bursHch wionie ten sam duch, jakim byli prze 
jęci polscy Filareci i członkowie niemieckich 
związków cnoty. Do dwóch haseł: kultura i
wolność przyłącza się trzecie— ojczyzna i na­
ród' Od chwili swego nawrócenia przygoto­
wywał się młody Palacky do służenia swemu 
narodowi.

Poczynając od 1 8 1 6  r zrywał (zrywał, 
lecz nie zerwał) z twórczością poetycką, aby 
wyłącznie swemi naukow e®! pracami zapobiedz 
„ brakowi książek naukowych w  literaturze cze­
skiej* „Posiadamy mowę, lecz me r-iamy lite­
ratury* takim był ówczesny pogląd Palackiego 
W  autobiograf ii nadmienia Palacky o s w m  
„zaczytywaniu się*. „Moje najdroższe książki*, 
p sze raz do swego ojca, Nim opuścił ojcow­
ski dom, zaczynał od biblii, w Trenczyaie „nie­
ustannie pogrążony był w książkach*. Przyje- 
chtł do Pragi, mając lat 25, jako skończony 
już człowiek. Sw e walki wewnętrzne miał 
już poza sobą, pogląd na świat miał już usta­
lony

Co zbudziło naród czeski do nowego ży­
cia— oto pytanie, które wciąż, a wciąż u nas 
się odzywa.

Dałbym odpowiedź —  twierdzi dr. Ja r o ­
sław Goli, —  że naród czeski został zbudzony 
rluebem czasu, duchem dziejów ostatnich lat 
X V III wieku i pierwszej połowy ubiegłego w ie­
ku, a więc przez oświatę X V III stulecia, któca to 
wkracza do wieku ubiegłego i ideą narodowo-, 
ściową, tak znamienną dla ubiegłego stulecia. 
Tak było gdzieindziej, tak było i u nas. TJ nas 
łącznie z tern występują echa trrdyci przeszło­
ści, co decydowało właściwie o życiu narodo- 
wem, nie zań o życiu wogóle, po martwocie 
jaka uprzednio panowała, a właściwie po śnie, 
który przecież nie był śmiercią,— występują dą­
żenia ostania się, dążenia zachowania własnej 
i swoistej narodowości,a to w czasie, gdy gro­
ziło największe niebezpieczeństwo.

kin w s p o m n ia ł o w iad om ości p od anej przez 
gazety, ja k o b y  ziem stw o połtąwskie odmówiło 
udziału w w y s ta w ie  kijow skiej, ponicwńż w tym 
karnym roku 1 9 1 3  odbędzie się wy&tawa prze­
mysłu domowego w  Petersburgu, w której 
ziemstwa w pierwszym rzędzie przyjmą czynny 
udział, następnego za ś roku wyznaczona zosta­
ła ziemska wystawa powszechna w Moskwie. 
Przewodniczący nie zgadza się z podobnym 
poglądem , gdyż, jego zdaniem, ziemstwa po­
winny właśnie wypróbować sWe siły na wysta­
wie kijowskiej przed wystąpieniem na szerszym 
terenie.

Po przemówieniu p. Sukowkina przystą­
piono do debatów nad poszczególnymi punkta­
mi porządku dziennego. Pierwszy -z nich: o po­
trzebie udziału w wystawie kijowskiej, przyjęto 
jednogłośnie bez dysku3yi. W  sprawie organi­
zacji sekcy- ziemskiej ha wystawie postanowio­
no utworzyć ją  z przedstawicieli ziemstw, które 
zgodziły się na przyjęcie udziału w wystawie; 
przedstawiciele ci mają być wybrani przez od- 
aośne gubernialne i powiatowe zgromadzenia 
ziemskie.

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawą roz­
mieszczenia -na tpystawie eksponatów ziemskich 
według poszczególnych gałęzi gospodarki ziem­
skiej lub też-według ziemstw. Pp. £ukowkin, 
hr. T y sz k i"^ ;cz, W  Detttcżeitko i gubernialny 
agronom _ .n ysz  wypowiedzieli się za ugru­
powaniem okazów wediug poszczególnych gałę­
zi gospodarki ziemskiej. Oponowali temu przed­
stawiciele ziemstwa mińskiego. Zebranie przy­
jęło projekt ugrupowania według poszczegól­
nych gałęzi oraz postanowiło przeznaczyć dla 
ziemstwa mińskiego specyalny pawilon, ze w zglę­
du na, reprezentowaną przez owe ziemstwo spe- 
cyalaą gałęź gospodarki —  osuszania błot.

W  sprawie wydania opisu działalności 
ziemstw, biorących udział w rirystawie, postano­
wiono powierzyć opracowaaie tego wydawni­
ctwa kijowskiemu gubernialnemu zarządowi 
ziemskiemu, poczem zastanawiano się nad dal- 
szem przeznaczeniem okazów, które będą w y­
stawione na wystawie kijowskiej. Przedstawi­
ciele ziemstwa mińskiego proponowali, aby w y­
siać je na wystawę moskiewską, następnie zaś 
ofiarować przyszłemu cauzeutn ziemskiemu w K i­
jowie. Wniośkowi temu zaoponowali przedsta­
wiciele niektórych ziemntw powiatowych.

Ostatecznie zgodzono się na propozycję 
p. Sukowkina, aby kwestyę tę .zdecydować pod­
czas samej wystawy, przyczem przedstawiciele 
poszczególnych ziemstw będą mogli zw rócić się 
o wskazówki co do dalszego losu eksponatów 
do zainteresowanych zgromadzeń ziemskich.

W sprawie zjazdów zakomunikowano ze­
branym, iż podczas wystawy z inlcyatywy zie m- 
stwa kijowskiego odbędą się: zjazd lekarski,
ubezpieczeniowy i przeciwpożarowy, oraz zjazd 
poświęcony sprawie podniesienia dochodów 
ziemskich. Sprawy agronomiczne roztrząsane 
będą na zjeździć rolniczym, który urządza k i­
jowskie Towarzystwo rolnicze.

OSOBISTE.
—  Wicegubernator kijowski B. Kaszka- 

row powrócił do Kijowa.
—  Powrócił z urlopu zarządzający kance- 

łaryą gubernatora kijowskiego A . Perren.

— A R E S Z T O W A N I E  „ B E Z P R A W N Y C H ".  
W czoraj w  nocy w  rozmaitych punktach miasta a 
resztowano 7 żydów, nie m ających p raw a zam iesz­
kiwania w  K ijowie.

— ŚM IE R Ć  W  C Y R K U L E . Onegdaj w  c y r­
kule pałacow ym  zm arł bezdomny 70 letni S . Mi- 
chajłow, cierpiący na chroniczną chorobę. Z m arły  
pozostawał w  cyrkule cd d. 14  kwietnia.

—  D R A M A T  R O D Z IN N Y . W  domu Na 42 
przy ul. Turow skiej Grzegorz T . pokłóciw szy się 
ze jwyyra ojcetn zażył trucizny W  ciężkim stanie 
odwieziono go do szpitala.

— P O Ż A R Y , W czoraj w  nocy wynikł pożar 
w  jadłodajni kijowskiego T -w a  jaroszów  przy Kon­
stantynowskiej Na 13.

W  domu Nś 5 1  j?rzy ul. W ozdwiżeńskiej od 
złego urządzenia kominów zapalił się sufit, W  obu 
wypadkach ogień został ugaszony przez padolski 
oddziat straży ogniowej.

W czoraj o g. x ej po południu z przyczyny  
nieznanej w szczął się pożar na strychu piętrowego  
domu przy ul. Tym ofiejowskiej Na 6 . Ogień stłu­
miono prodko.

— N A D U Ż Y C IE . Student Ci Rakow icz do­
niósł policyi, iż stróż domu Ni 57 p rzy ui. Zylań - 
skiej Abram-iki zgubił rzeczy, które mu R dat na 
przechowanie.

—  K R A D Z I E Ż 3 . W  domu Na 17 p rzy ul. Ku 
znlećcnej z mieszkania Goldfćina skradziono złoty 
zegarek wartości 100 rb.

W  df*inu Na 16 p^zy M Żytom ierskiej złapa 
no na strychu złodziei G. R ew ę. i F. Iwanowa.

Przy B  ul w a rno Kii driawskiej Na 18  na kra­
dzieży bielizny złapano Szw ed o w a i Odyńca.

     &  1 1 1

Pierwiastek tragiczny, powiada Palacky, 
w dziejach czeskiego narodu przeważa nad e- 
pickim. A  chociaż bistorya nie zna tragedyi 
bez winy, to jednak nie zawsze jest spraw ie­
dliwa; pokuta bywa Czasami w iętfza od winy. 
Nie było to winą naszą, że po wielkiej kata­
strofie w dziejach czeskiego narodu (a tą kata­
strofą będzie po wszystkie czasy bitwa r a  Bia­
łej Górze) dostaliśmy się pod panowanie abso­
lutyzmu nieaświeconego. Oczywiście me było 
to później naszą zasługą, że przyszły dla nas 
czasy absolutyzmu oświeconego, a w mch ro ­
dzący się prąd kultury oświecenia X V III stu­
lecia

Upadek, jaki u nas nastąpił w czasie 
nieoświeconego absolutyzmu, był wszechstron­
ny. Do upadku cbyliła się również n a ro d o w o ść  
czeska, a mężowie tac.y, jak Balbin widzieli to 
1 ubolewali nrd tern. Nieoświecony absolutyzm 
nie gcrmanizowal jednak jeszcze bezpośrednio
i świadomie. A  właśnie jego dziełem jest to, co 
stanowi dzisiaj nasz progrrm: równouprawnie­
nie. Oczywiście—my domagamy się równych 
praw ze swymi współziomkami nicmeami dla  
obu języków, a wówczas język niemiecki otrzy­
mał w życiu publicznesn jednakie prawo z tym, 
który upizednio wyłącznie «jąm je  posiadał. 
W  ten sposób język niemiecki stał 3ię języ ­
kiem obywatelskim. Nieoświecony absolutyzm 
był nieprzychylny dla narodu czeskiego, nie dla 
tego jednak, że był on czeskim, lecz, te był 
przeważnie kacerskim.

Absolutyzm zaś oświecony germanizownl, 
germanizował dlatego właśnie, że był ośw ieco-. 
ny, a jeszcze więcej dlatego, że był absoluty­
zmem Język niemiecki miał się stać w Cze­
chach, a właściwie w znacznym stopniu stal 
się językiem kulturalnym; gdzie w szkołach zni­
kała lacins, jej miejsce zajmowały nie oba ję ­
zyki obywatelskie, lecz jeden—niemiecki. A  w :ęc 
język niemiecki stać się miał jedynym językiem 
obywąteiskim, czyli, że tylko on miał posiadać 
znaczenie publiczne. Przeto germatuzowano: 
geihnanizowano dla państwa.

(D. c. n).
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2  mieszkania. Fuszliarewej (G-jfri czarna 4) 
s k r a 1' ona 170 rb i rozmaite rzeczy w a rto śe ia irb ..

Na rynku Halickim śkraizióno Chbmenkowcj 
portmonetkę z pieniędzmi. Złodziei 12-letniego Kow- 
pina i 16  letniego Pawlenkę ujęto.

E C I I A  K R W A W E G O  D R A M A T U . Z r a ­
niona onegdaj w  tureckiej piekarni (róg Puszkiń- 
erktoj i Bib Bulwaru) przez Ł  Cbalimowsktego stu-# 
żaCa fleiema A naserew icz wczoraj z rana w  szpita­
lu zakonczyła'‘ ży c ;c. I. Chaiim owski żyje, ltcz  stan 
jego zdrowia budzi obawy.

—  W  S P R A W I E  K R A D Z IE Ż Y  100,000 R B. 
I)o w yśw ietlenia sp ra w y  o kradzież 100,000 rb. za­
brała się tównież tajna polińya kijowska. Powyższe  
pieniacze b yły wysłane prosa filię banku państwo 
w ego w  Równem  pod adresem filii hanku państwo­
w ego w  Thszkenćie. List z powyższą sumą byt 
włożony do zapieczętowanego skórzanego w oreczka  
i w  takiej postaci dostał się prze? Kijów, Moskwy i 
Sam arę do Tażikcntu. Po ztTwaniu pieczęci w  
Tasźbencie, w  woreczku Hstn z pieniętfihni riitr 
znaleziono. Dotychczas nikogo nie aresztowano.

B tfłe tju  Htyirośfetoj ®tacy.f letsaróSagtozn®'. 
Dnia aó kwietnia (9 maja) lęm fi

i- 5 S * S- 5
x rasa pe pot. wl«Cr.

T em p. £»■?» wetU. C e '. i ,4 6,6 S,3
Barawetr prsy O w kmm 749 8 75°>2 749,8
Stop. wilgctac.£Cł w pr^c. 62 27 .53
Kier.irxyb.wląt4^«t,A&*.> P łn Z i; Pll!r PłnZ-j
Cfcmtłff. wedf. a& nt. *yf . 0 9 5
Ilość epa.YSw w — —

3 <? j  ę e f  wteffs.
do Z 9-ej wtsfto.

srv #ł w ftląg* f k
. I ,4

rj»e£.i- tli/. ic«W. p«W. w ć *5»7 3 4
Wlelnl. pttce Je.fi,p. jwił M -3

Ogólny stan pogody w R osy. z ran* st» 
pedsurrie telegramu glówneyo Obse,r«»*tnryHm; 
fisyem egoi

Opady notowano im południowym zachodzie, 
w  centrum i miejscami na zachodzie R osyi E u ro ­
pejskiej, temperatura niższa od normalnej w e w szy  
stfeich rejonach

Przew idyw ana pogoda r.a d. 27 kwietnia: nie­
znaczne podwyższenie temperatury na północnym  
zachodzie i nu zachodzie Rosyi Europejskiej, zimno 
w  pozostałej Rosyi, przymrozki na północnym  
wschodzie i po części na wschodzie, ąpady m ożli­
w e w  dorzeczu środkowej W oigi, ra  skrajnem po­
łudniu i miejscami w  okolicach morza Bałtyckiego.

1 SĄDÓW:

Usiłowanie zabójstwa.
W czoraj kijowski sąd ■okręgowy przy udziale 

sędziów przysięgłych rozpoznawał soraw ę urzędni­
ka M, Bltdulim ., oskarżonego o usiłowanie zabój­
stwa.

W edług aktu oskarżenia spraw ą ta przedsta­
w ia się w  następirąe.y sposób.

D c przebywającego na lętniem mieszkaniu 
w  W o rzclu  Biedulina, pewnego dnia przyszedł po 
pieniądze malarz pokojowy Stebajer. Zachowanie  
p rzybyłego było tak natarczywe, iż Bicdulin w y  
rzucił go za drzwi i zaczął w ołąć na pomoc sąsia­
dów. Zanim ci jednak przyszli, Stebajcw  pochw y­
ci! 1  kuchni siekierę i rzucił się do pokoju. W 6 w  
ezss Btedulin w yjął z kieszeni browning i strzelił 
do Stebajewa, raniąc go w  głow ę

Sąd przesłuchał Cały szereg świadków, któ­
rzy stwierdzili, iż zachowanie ,S:ebajewa było zaw ­
sze w yzyw ające i zuchwałe. Ci .  sami świadkowie  
zeznali, że B.edulin jest człowiekiem spokojnego 
Charakteru i cieszy się ogólnym szacunkiem wśród  
mieszkańców W orzeiu.

Prokurator zrzekł się oskarżenia o usiłowanie 
zabójstwa, popierając jednał: oskarżenie o zadanie 
ciężkiej raay.

Obrońca Biedulina pom. adw. przys. Mi 
Brantman dow- dzil, że czyn inkryminowany pod- 
sądnemu b jl  jedynie aktem obrony koniecznej, 
a jeżeli Biedulin przekroczył nieco jej granice, na­
leży lo objaśnić jego silnym rozdrażnieniem z po­
wodu zajścia.

Po krótkiej naradzie sąd przysięgłych ogłosił 
w erdykt uniewinniający Biedulina

Pobicie podwładnego.
Kijow ska izba sądowa bez udziału przedsta 

w  ioieli stanów rozpoznawała wczoraj sp ra w ę  po 
moenika naczelnika kijowskich rot sresztanckich 
Kiśluka, oskarżonego o obrazę słowną i czynną 
dozorcy więzienia podczas wykonyw ania przezeń 
obowiązków służbowych. Obrażonym obu w y m ię . 
n:onym< sposobami był jeden z dozorców rot are- 
SżtatickiCh. Szereg świadków, również dozorców, 
stwierdził, że oskarżony nader niepurUmentarn e- 
zw ym yśla* poszkodowanego ora" uderzył go kilka 
krptpie pałaszem w  pochwie. Śla d y  uderzeń na 
tw arzy 1 nosie potwierdzone zostały świadectwem  
lekarza

Oskarżony ze sw ej strony oświadczył, iż na- 
w ym yślał dozorcy, ponieważ ton był tok pijany, iż 
nie mogąc u lrzyn ąć sTę na nogach, uderzył nosem 
o brzęg stołu

S ąd  uzit-.l oskarżonego winnym obrazy slow  
u ej zadanej nie w  czasie pełnienia pr zez poszko­
dowanego obowiązków służbowymi i skazał go na 
10  rb grzywny'

M BYJECH ALI DO KIJOWA;

H otel Continental', pp A lfred  Kohn, ijiż., z 
Częstochowy; fląns Kila z Tom ska; Maryją K essc,' 
ob., zc istaw; S . Znłkm, kup., z Kretnencz ; Jan O. 
sobliw cew  z Moskwy; Apolonia Zaydel, a r i ; A 'e  
kser.der Henszel r Moskwy; Grzegorz Brod/kę 
kup,,-a Mikołajowa; Uh. Dik, kup., z Chark.

O rand-tiÓ iel: pp. W łodzim ierz K w ap ilżew - 
ski x  0 ichmutu Gastrzr Rabine z Petersburga; fan 
A rsk i; Ebćrhard Kerner z O dęty; Szym on Roma- 
nowakt ie  Sm oleńska; Em il Gebert z Moskwy; S e ­
rafina Krnmr.romenskti z Petersburga: Aleksanded 
E ałgakow  z W asylk ow a; Michał Siergiejew ; Tatia­
na Pdkrpwska z Moskwy; Antonina Andr z W a r s z ; 
Karol Prcsion z R ygi.

H otel F ra n ęo w , pp. Jerzy ks. Imerctyński z 
Z5tgr ; A . Uwadjtow; ]ó?efa .Dąbrowska z Wtnnu y; 
O lga T o tk a; -Henryka Sufczyńska ż Kowla: Teodor 
Lam onow  Nadzieja Potopaiewa; Tatjana Żurkowa; 
Elżbieta Kaszencewa; G. Funk; W iktor Tlfasko z 
Żytom ierza; W łodzim ier Komibersfci; Paw eł Tut- 
kowski z Żytom ierza; Michał Sokołow  z Petersb.; 
F ryd eryk  Fisztuan z Charkowa.

H otel E rm itage: pp. Włodzim ierz Abel, czł. 
pet s. okr., z Petersburga; D T ich icjew , inż., 7. g. 
chers ; A ryu sz Daneig, inż., z Mikołajowa; W in cen ­
ty Taraszkiew icz z Białej Cer.

H otel H ladym u k f): pp. Mikołaj Tatarski ze 
Starokonst.; Mikołaj A lfiorow  z Żytom ierza; Elżbie­
ta M atw iejewa z Petersburga; W łodzim ierz Markie­
w icz, marsz, s z l ; Serafina Hsmiltwi z Petersburga; 
Michał Tom aszew ski, art, z Cbarko;va, Aleksander 
Sztal, inż., z Sarn; Szymon Picriebijnos z Czerni 
howa; Michał Sierienko z Charkowa; Olga Fiodo- 
row ska, a r t , z Charkow a; W ia ra  Pusieeznikowa, 
art., z C h arkow i; M. Tubinow . art., z Charkowa; 
)sn Bieriozntagowśki, a r t , z Chark,

H otel U n iw rta k  pp. Gomlęj RonfCndik 2 
Rost.; A losńew ic? z B srd y cz . Franciszek Frelich  
z Aleksandrowa; M. GerCow z Odesy.

aHotel llosyar. pp. Paw eł Śm ilski z Charkowa; 
Mikołaj Skaczowski z Czernikowa; Bolesław  Nowo 
dworski z R zeczycy; T . Procenko, rejent, z lagoty- 
* a ;  W ik to r Rossiniewiez, stud , z Jagotyna; Nataija 
S afcn o w a z Odesy; L . Borejsza z Charkowa; Olga 
Sast Lu cka; E. Bakunicnko; P. Bem z zagranicy; 
Kam il Czernecki z paw. wasylk.i A lek sy Bibikow, 
k u p , z Połtaw y, W . Fedczenko. ]an W ychodcerz; 
Elżbieta Sokolska z Kazsr.ią; Mikołaj Vkychodcow| 
Mary a iFedczęnko; p . Kałaianowa; L . Jerafiejew ą; 
P aw eł Bako; N. Bakutucnko; J- Lihha|d, muz., z 
zaąr.J A k k SŚn d jT  Lebiediew ; Broę:s!aw a Dy sz ew ­
sk a  3, M oskwy; L . Śm ietankiewicz z Połtaw y; Mi­
chał I«ezenV'nmf; Mikołaj Ołowlannikow, fjuchalter; 
Michr.ł Aw diejew , agr ; Aleksander Abram ów , inż.

{Od  ho ra/pe nd e ntó w  w toitnyeh s A g t n e y t  P ę  
Hrjibundkii.jJ.

S p ra w a  lir. Ranikiera-
W arszaw a (AP). Obrońca Ronikiera M a­

kowski wskazuje na jednostronność w prow a­
dzeniu śledztwa, na brak poszlak oraz na to, 
że a l i b i  Ronihiera zostało stwierdzone, oraz 
oznajmia, iż wobec całego szeregu .wątpliwości 
wyrok oskarżający byłby rzeczą ryzykowną.

Sprawa o zabójstwo Pcłuektowa,
W arszawa (AP). Ukończone zoslalo śledz­

two sądowe w sprawie zabójstwa właściciela 
majoratu Pcluektowa. Oskarżonych jest 9 osób, 
w tej liczbie dwaj synowie zabitego.

Zdrawis cesarza Franciszka Józefa-
Wiedeń (AP). Prasa pólurzęćowa donosi, 

że cesarz po dwuletniej przerwie będzie ucze­
stniczyć w procesyi Bożego Ciała. Zamiar ten, 
uważany jest za dowód, że cesarz jest zdrów 
i rzeźki.

Wojna wiosko-turecka
RodOS (AP). Kontrtorpedowiec wioski 

wziął do niewoli w porcie Lindos walego ro- 
dośkiego i jego dwóch sekretarzy w chwili, gdy 
zamierzali oni opuścić wyspę. Włoskiej awan­
gardzie poddali się czlerej oficerowie tureccy 
i 2 8  żołnierzy.

Konstantynopol (AP1. Rada ministrów 
postanowiła wysiać wicchćw ze Smyrny.

Konstantynopol (AP). Agencya otomań- 
ska donosi o w id  kie m zwycięstwie turków na 
Rodosie i o wzięciu do niewoh tysiąca wło- 
chów. Urzędowego potwierdzenia powyższej 
wiadomości niema.

Petersburg (Wł.). Włochy zamierzają u- 
rzęitownie proklamować aneksyę wysp zajętych 
na morzu Egejskie:n.

Petersburg (W *). Krąży pogłoska, iż Tur- 
cya nie jest w stanie usunąć min 7.  cieśniny 
Dardanelskiej, ponieważ oficer niemiecki, który 
takowe dokow y wał, został zabity.

FU.yifi (AP). Agencya Stefani’ego zaprze­
cza wiadomości podanej ze źródeł tureckich o 
wzięciu uo niewoli 1,000 wlochów, o zw ycię­
stwie turków na Rodośić oraz o ukazaniu się 
części floty włoskiej w pobliżu Lemnosu.

Nieudany zamaeh-
Konstantynopol (AP). Pod mostem kole­

jowym w pobliżu Ochridy wykryto maszynę 
dyabełską, przezhaczoaą do wysadzenia w po 
wietrze pociągu, w którym minister spraw we­
wnętrznych jechał do Dibry.

Chińczycy w Tybsr-le-
Londyn (AP). Pomocnik sekretarza stanu 

do -spraw Indyi oświadczył w izbie gmin, że 
według informacyi z Tybetu w  LhaSśie toczy 
się w dalszym ciągu bitwa chińczyków z tybe- 
tąączykami. Tybetańczycy stracili 900 ludzi, 
chińczycy zaś 300. Według pogłosek oddziai 
chińczyków, składający się z 1000 ludzi otoczo­
ny został przez 20 tys. tybetańczyków i łamów u- 
czestniczących w walce jako ochotnicy. W ojska 
chińskie zajęły dom brata dałaj-lamy oraz wzię­
ły do nie^Ab jego żonę i dzieci.

Spkawy marokańskie-
Paryż (AP). Lyautay i Priv,żt-Ue-Schanel 

wyjechali do Marok?.

Z Persyl.
Tabrfs (AP) Dzięki energii Szudży-ud-Da- 

ouleh’a w ubieglyoi miesiącu załatwiono po- 
wedztwo poddanych rosyjskich na sumę 9 1 tys. 
tumanów.

Tabris (AP). Kupcy tutejsi otrzymali roz­
kaz zaprzestania wysyłania towaru przez Zen- 
dżan, wobec tćgo. że droga jest niebezpieczna.

Tsbris (APY. Oddział rządowy, który w y­
ciągnął z Zendżanu, zatrzymał się, jak przy­
puszczają, na skutek ukazania się w okolicy 
jeźdźców Salar ud Dnouleh’a.

Powodzie.

ImmSftStSlJt (AP). (Bawarya). Wskutek 
ulewy rzeki wylaty. Wczoraj wieczorem wstrzy­
mano ruch pociągów pomiędzy Sonthofenem i 
Immenstadtem. W  pobliżu Stejnu została za­
lana miejscowość wrdiuż linii kolejowej.

Waszyngton (AP). Na mocy danych u- 
rzędowych stwierdzono, iż straty spowodo wa­
rte wylewem Missisipi wynoszą blizko 40 mi­
lionów Rząd dostarcza ubrań i pożywienia 
dla 117 ,0 0 0  ludzi.

Feiyczka turecka.
Konstantynopol (AP). Została podpisana

um wa z grupą banku otomsńskiego w spra­
nie 41/2% pożycżki 10  milionów funt. z natycb- 
iwiirstowein wydaniem jednego miliona. 7 mi- 
liońów przeznaćkono na umorzenie deficytu bu­
dź towego i 3  miliony na budowę anatolijsko- 
cz»rnomorskiej kol. ^ef,

W Uongnlłi.
Drga (AP). R osyjscy żołnierze zspssowi 

roi-poczęli ćwiczenia wojskowe z wojslrami mor- 
goUlciemi. Minister spravr zagranicznych Chan- 
do Cim nui wezwał 20 strzelców wzorowych w 
ccii; dokonania ćwiczeń wojskowych pod kie­
runkiem instruktorów rosyjskich. 7. inieyatywy 
Chando-Cinwana otwarto rosyjiko-mongohłką 
sżkołę dla chłopców mongolskich Dotychczas 
przyjęto 6 uczniów. Każdy uczeń otrzymuje 
miesięcznie 30 lan.

W  spraw ie przeniesienia Blbersteina
Rzytl! (AVL). Prasa wyraża zadowolenie 

z powodu przeniesienia do Londynu Marschafa 
von Bibersteina, wskazując, iż ten ostatni by! 
w wielkiej przyjaźni z rułodeturkami, nie mógł 
więc być idealnym posłem zaprzyjaźnionego 
mocarstwa w Konstantynopolu.

Z nisdawnaj przeszłości- 
Petersburg (W).). Bajan w „Birż. Wied.*

oświadcza, iż dochodzenie śledcze w sprawie 
maszyny piekielnej, znalezionej w kominie d o ­
mu hr. W ittego, stwierdziło udział kilku wybit- 
nycn członków „ochrany". Stołypin polecił 
przerwać dochodzenie, na co Szczegłowiiow 
wyraził sw ą zgodę. Gurjcw, który byi u hr. 
Wittegb podczas wykrycia piekielnej maszyny, 
stwierdza] iż w zamachu brali udział związkow­
cy. W ykryto również zamach na hr. Wittego, 
który zamierzano dokonać zapomocą rzucenia 
bomby do karety hrabiego.

W spraw ie zagadkowego zajnscnu 
samobójczego.

Pćitersburg (Wl.> „Piet. L ist." donosi, iż

osoba, kLóra podała się za terorystkę kursistke, 
S-uwiną, jest robotnica z fabryki „Borm an", hi-
stesyczlfąż

Pstsrnfeurg (Wł.). Zostało wyjaśnione, iż 
bistoiya o zamierzonym jakoby przez terorystów 
zamachu została zmyślona.

Petersburg (Wł ). Stwierdzono, iż sam o­
bójstwo, które popełniła siostra miłosierdzia 
Stńekołowska, nie ma nic wspólnego z Saw i­
na. Według wiadomości, otrzymanych przez 
„Wiecz W rem.“ , StriekołowEka nie widziała 
naw et Sawinej, zostawiła tylko kartU;, w któ­
rej uskarża się na los i prosi o modlitwy.

Petersltofj (W ł). „Ochrana" w yjaśnia 
sprawę samobójstwa urzędnika m inisterstwa 
sprawiedliwości Kuzniecowa, który pozostawi! 
wiersz o różach i liiiacfc, przypominający list, 
który znaleziono u Sawinej.
. Petersburg (Wł.). „Wiecz. Wrem." dono­
si, iż jakoby Sawina złożyła ważne zeznania. 
Podczas badania Sawinej zarządzono nadzwy­
czajne środki celem zachowania tajemnicy.

Dom. ministra, na życie którego jakoby 
zamierzano uczynić zamach, jest pilnie strze­
żony.

Petersburg (Wł.). Rzekoma teroryetka 
Sawina, jak wyjaśniono, jest robotnicą Ixsno- 
wą. Zm yśliła ona hśstoryę o zamachu, aby 
mieć możność figurowania w gazetach.

W  spraw ie wznowienia patrysrehatu.
Petersburg (Wi.). „Now. W rem." otrzy­

mało wiadomość, iż patryarcha będzie miano­
wany jeszcze przed jubileuszem Domu Roma- 
npwych, poczem będzie zwołany sobór cer­
kiewny.

Echa tragedyi łebskiej.
Petersburg (Wł.). Donoszą do „Sw ittu ®, 

iż administracya kopalni nad Leną wrogo jest 
usposobiona względem robotników. Inżynier 
Tepan oświadczył, iż nie należy zatrzymywać 
się m „pół środkach", mając na widoku obronę 
interesów towarzystwa kopalni leńskich.

Petersburg (W U. „Birż. W ied.® znajdują, 
iż Duma Państwowa, nie przyjmując formidy 
przejścia w sprawie zajść w kopalniach łeb­
skich, ujawniła swoje polityczne i moralne ban­
kructwo. Centrum Dumy oraz jezuicka polity­
ka prawicowców dały haniebne rezultaty. T a­
ka Duma Państwowa nie może cieszyć się sza­
cunkiem.

Aresztowania.
Petersburg (Wł.). Dokonano wielu are­

sztowań wśród kursistek.

R67ygnftcyaLokatia.
Petersburg (Wł.). Prof. Łokot’ wobec 

wrogiego usposobienia studentów czasowo 
zrzekł się profesury i został powołany do ko- 
mitetn naukowego.

Narada ministrów.
Petersburg (Wł.). U prezesa rady mini­

strów Kokowcewa miała się odbyć wczoraj 
ważna narada ministrów.

S tra jk i
M oskw a (AP). Strajkujący krawcy usiło­

wali przejść w celu deironstracyi z powodu 
zajść leńskich po placu Tubiańskim i po mo­
ście Kuźuieckim, lecz zostali rozproszeni przez 
policyę. Aresztowano 15  przywódców.

Hairibljrg (AP). Strajkujący robotnicy w 
dokach Blumfos wznowili pracę na dawnych 
warunkach.

Petersburg (WT). W  związku ze stryj­
kiem na towarowej stacyi mikołajowskiej uwol­
niono ze służby 40 strażników kolejowych.

Petersburg (Wł.). Rozpoczął się strajk 
w drukarni Łukszewicza.

Powrót Kokowcewa.
Petersburg (AP). Powrócił z Krymu se­

kretarz stanu Kokowcew.

Różne.
Wilna (AP). W  sądzie okręgowym ukoń­

czono rozpatrywanie sprawy Dymitra Cekeita, 
oskarżonego o zabójstwo brata ciotecznego Ala* 
byszewa, z którym miał on zatarg z powodu 
spadki) Cekert został uniewinniony.

W eynonth (A?). Przybył król Jerzy i 
objął dowództwo nad eskadrami zreoiganizo- 
wancj według nowego planu floty.

MotkWft (AP). W mieście zamieć śnieżna,
KronSżlftdt (AP). Wszczął się pożar na 

stacyi przeciwdżuraowej w porcie Cesarza A le­
ksandra III Pożar ugaszono. Laboratoryura nie 
ucierpiało.

Tagałiróg (AP). R ada miejska w yasygno­
wała 10  tys. rb. na roboty publiczne dla ro ­
botników portowych, którzy pozostali bez pra­
cy w związku z zamknięciem Dardaneiów.

Londyn (AP). Związek robotników przed­
siębiorstw przewozowych przekazał sprawę o 
łodziach ratunkowy J i  narodowemu konrtetowi 
wykonawczemu oraz uznał za pożądane, aby 
1 westya różnicy zd?,ń, powstała wskutek żądań 
marynarzy była załatwiona do chwili rozstrzy­
gnięcia przez komitet wykonawczy sprawy o 
strajku powszechnym

LoMyn (AP). W  celu zbadania kwestyi 
budowy transperskiej kolei żelaznej zawiązało 
się towarzystwo, w skład którego weszły gru­
py: francuska, (rosyjska i angielska.

Petersburg (Wi.). Zostało zarządzone do­
chodzenie w sprawie pułk. Drejora, który za 
wynagrodzenie obiecywał właścicielom restaura- 
cyl ć&yaić stadtnia o zmniejszenie podatków.

Madryt (AP). Minister spr^w zagrani- 
czhyfth potwierdza, iż ambasador ańgielski wrę-* 
czył to u onegdaj notatki swe w sprawie inter- 
nacyonaiizacyi Tangeru, którą obecnie opraco­
wują gabinety francuski i angielski.

(Od Agcncyi Petersburskiej).

D a m a  P a ń s t w o w a .

Posiedzenie z d. 26 kw ietnia
Przewodniczyć Rodsianko.
Na porządku l dziennym trzecie czytanie 

projektu prawa o wyodrębnieniu Chełmszczyzny, 
a  mianowicie rozdział 9-ty, przewidujący
tworzenie mstytucyi gubernialnyćh i sądu okrę­
gowego dla gubernii chełmskiej w Chełmie 
oraz dyrekcyF,szkolnej w Lublinie.

Parczewski  popiera swoją poprawkę, pro­
ponującą wykluczenie rozdziału 9 go.

Przyjęty zostaje wniosek zamknięcia dy- 
skusyi w sprawie powyższego rozdziału.

Poprawka Parczewskiego została od­
rzucona

Rozdział 9-ty przyjęto w redukcyi a-go 
czytania.

Uchylony podczas drugiego rozważania 
rozdział 10-ty zostaje przywrócony w następu­

jącej redakcji, podanej przez Anionowa:  gub.
chełmska zostaje wykluczona z pod zarządu ge­
nerał-gubernatora warszawskiego j podlega w 
ogólnym porządku zarządzania ministrowi spraw 
wewnętrznych.

Szereg artykułów rozdziału i i-g o , doty­
czących zarządu cywilnego, procedury sądowej 
oraz urządzeń sądowych, po przemówieniach 
Dymszy, Parczewskiego, Harusewicsa  i Lcr- 
chego Duma przyjmuje w redakcyi drugiego 
czytania

Do powyższego rozdziału przyjęto popraw­
kę Kowalewskiego  o przywróceniu jednego z 
punktów art. 10  go, na mocy którego zakładom 
naukowym w gub chełiŁskiej nie przysługują 
ustawy o wykładaniu w żeńskich gimnazjach 
oraz progimnazyach warszawskiego okręgu nau-; 
kowego języka polskiego i literatury.

Do art. i i - g o  rozdziału 1 1 -go ep. Etllo- 
giilSZ wnGsi poprawkę, w ed łu g której ma być 
przywrócony tekst rządowego projektu prawa
0 zniesieniu w gub. chełmskiej Najwyżej za­
twierdzonej d. 15  maja 18 8 1 roku uchwały ko­
mitetu ministrów c zawieszeniu zajęć w insty­
tucjach rządowych gubernii Królestwa Polskie­
go w święta katolickie, obchodzone według 
now. stylu.

K om isja podaje wniosek o przyjęciu po­
prawki ep. Eulogiujiza.

Przeciwko poprawce, zadającej cios reli­
gijnej wolności miejscowej ludności, wypowia­
da się Parczewski.

Przewodniczy ks. Wołkonskij.
Rodie zew  znajduje, iż stwarzanie norm, 

drażniących ludność, nie wchodzi vr zakres dzia­
łalności przedstawicielstwa narodowego. W nio­
sek o nieprzestrzeganiu świąt katolickich jest 
wojującym klerykalizmem, wytworem tego na­
stroju umysłowego, który maskowany jest nau­
ką o miłości tylko dlatego, aby zaspokoić swo­
ją nienawiść.

Ep. Eulogiuss  oświadcza, iż poprawka 
nie wnosi żadnego rozdrażnienia. W skład pań­
stwa rosyjskiego webodzą liczne narodowości 
różnych wyznań i oczywiście państwo nie może 
zaliczać świąt wszystkich wyznań do dni nieu- 
rzęd owych

Haruseioics  wyjaśnia, iż nikt nie pree- 
szkadza, by w dni, obchodzone przez kościół- 
katolicki, pracowali w instytucjach rządowych 
urzędnicy rosyjscy; ludność miejscowa pragnie, 
by podczas świąt katolickich sądy, instytucje 
włościańskie craz zarządy gminne nie wzywały 
katolików.

Większością 108 głosów przeciwko 9 1 
poprawka ep. Eulogiusza zostaje przyjęta

Co się tyczy aft. 12  o zaliczeniu osób 
pochodzenia polskiego z gub. Królestwa Pol­
skiego do kategoryi stałych mieszkańców gu­
bernii kraju Zachodniego na mocy pozwolenia 
gubernatora— zapomocą pierwszego głosowania 
przeciwko powyższemu artykułowi wypowiada 
się 1 1 3  glcsów przeciwko 108. (Głos z praw i­
cy: „Przez drzwi, przez drzwi!*).

Glosowanie zapomocą opuszczenia sali 
daje 1 1 3  głosów za odrzuceniem artykułu i 1 1 9  
za przyjęciem takowego.

Drugie glosowąnie za pomocą opuszcze­
nia sali, zastosowane po raz pierwszy od cza­
su istnienia Dumy, daje 12 0  głosów za przy­
jęciem i 1 1 7 — za odrzuceniem powyższego pun­
ktu artykułu 12-go.

Pozostałe punkty art. 12  rozdziału II go 
Duma przyjmuje w redakcyi drugiego- czytania.

Pozostałe rozdziały nie wywołują dyskusyi
1 zostają przyjęte zgodnie z wnioskiem komisyi.

Szereg mówców omawia kwestyę głoso­
wania.

Wojejkow 2-gi oświadcz?., iż projekt pra­
wa przewiduje wyodrębnienie tylko wschodnich 
powiatów gub, lubelskiej i siedleckiej, ludność 
zaś rosyjską powiatów zachodnich pozostawia 
pod przemocą polaków i że wobec odmowy 
wykluczenia z generał-gubernatorstwa warsza­
wskiego gub. lubelskiej i siedleckiej w całości 
panowanie polskie w  powiatach zachodnich zo­
staje uznane przez państwo. „Mając na widoku 
i inne przyczyny, powstałe wskutek uchylenia 
wniesionych przczcmnie poprawek, będę z czy- 
stem sumieniem głosośrał przeciwko projektowi 
prawa, który uznaję za szkodliwy dla rosyj­
skiej sprawy państwowej.®

Szccziow  oświadcza, iż prawica będzie 
głosewaia z 1  projektem prawa..

Ep. Eulogiuss  sądzi; iż chociaż projekt 
prawa został znacznie okrojony w- Dumie Pań 
stwowej, jednak posiada 011 doniosłe znaczenie, 
ponieważ obudzi rosyjską świadomość harodo- 
wą i jest trwałym fundamentem, na którym 
należy wybudowsć świątynię kultury rosyjskiej 
w zapomnianym i biednym kraju.

jHaruseioics, odpowiadając ep. Eulogiu- 
szowi, oświadcz?., iż koniec tragedyi jest zara 
zem początkiem obrony przez polaków tej pol­
skiej gubernii. Jest ona i będzie polska. (Tlałaś 
na prawicy) Polacy będą głosowali przeciwko 
całemu projektowi prawa. (Oklaski na lewioy).

Rjdiczcw  oświadcza, iż kadeci będą gło­
sowali przeciwko projektowi prawa, ponieważ 
wierni zasadom, wygłoszonym w aktach z dnun 
*7 października i 17  kwietnia, wierni zasadzie 
wolności i jako obrońcy praw narodowych —  
nie mogą glosować za powyższym projektem. 
(Oklaski na lewicy).

Dymsza,  jako poseł z gub. siedleckiej, 
stwierdza, iż nie tylko większość gub. siedlec­
kiej, lecz i przedstawiciele narodu polskiego, 
cala inteligencja polska, cale włościaństwo pol­
skie w R osyi i poza jej granicami wypowiada 
się przeciwko projektowi. luicyatorowie pro­
jektu, którzy siedzą w Dumie, znęcali się  nad 
narodem perskim, stając w obronie projektu, 
sprzecznego z rozsądkiem, wolnością i pań­
stwowością rosyjską,

Anrep  znajduje, iż projekt prawa ma ty l­
ko jedną okładkę —  drażniącą, podniecającą, i 
nikogo nie zadawala. Takie prawo nie jest 
prawem paustwowem.

Projekt prawa w całości przyjęto w ięk­
szością 156  głosów przeciwko 108 i przekaza­
no kom isji redakcyjnej.

(Oklaski na prawicy i w centrum; hałas 
i gwizdanie na lewicy).

Przewodniczący  oświadcza, iż słyszał gw i­
zdanie, myśli jednak, że to nie jest odpowied­
ni sposób wyrażania swoich poglądów. (Okla­
ski ns prawicy).

Dnraa przechodzi do rozważania według 
artykułów projektu prawa o wynagrodzeniu po­
szkodowanych wskutek nieszczęśliwych wypad­
ków majstrów, robotników kolejowych oraz ich 
rodzin.

Po przyjęciu większości artykułów pro­
jektu prawa w redakcyi komisyi, posiedzenie 
Dumy zostaje zamknięte.

Następne posiedzenie— dziś.

Dula 26 kwietnia 1 5 1 2  t.
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Usposobienie z waloram i państwowym i mo­
cne; z papierami dywidendowjm ii naogół mocne; 
z prem iówkami słabsze.

1  ostatniej ofcwii.
Spraw a hr- Ronikiera.

W arszaw a (Wł.). W  procesie br. Roni­
kiera wczoraj miała miejsce całodzienna replika 
Bobriszczewa-Puszkina.

Dziś nastąpi zakończenie replik oraz. ,0 -  
statnie słowo® pedsądnego.

S p raw s ałeckiej

W ar&zawa (Wi.). W  dniu wczorajszym 
warszawska izba sądowa rozpoczęła rozpozna­
wanie sprawy obywatelki angielskiej Katarzyny 
Małeckiej, oskarżonej o należenie do polskiej 
partyi socyalistycznej. Małecka zaprzecza o- 
skarżeniu. wianek, były bcjowiec, obecnie u- 
więziouy Sukiennik zeznaje stanowczo, iż wi­
dział Małecką w mieszkaniu konspiracy inem w 
Krakowie. Ś wiadkowie obrony baron Heinzel 
oraz panna Naura oświadczają, iż Małecka wów­
czas znajdowała się w Łagiewnikach pod Ł o ­
dzią, jako nauczycielka córki Heinzla, i nie 
jeździła wcale do Krakowa.

Dziś dalszy ciąg rozpraw sądowych.

Z w iedeńskiego F P o l s k i e g o -

Wfeder. (W!.). Na wniosek Korytowskte- 
go, poparty przez posłów Germana i Lasockie­
go, Koło Polskie wyraziło zaufanie ministrowi 
Długoszowi 5 1  głosami przeciwko 6. Uchwała 
została spowodowana zarzutami narodowych 
demokratów, skierowanymi przeciwko ministro­
wi Długoszowi za zeznania w procesie Stapiń- 
skiegc. Głąbiński przyznał dobrą wolę mini­
strowi, który przedstawił całą korespondencję 
dotyczącą sprawy. W ywody posłów oklaski­
w ano'’ W  .........

Z pat lamentu nUsmieckiego.
Berlin (iWł.). Centrum wniosło do parla­

mentu niemieckiego ostrą rezolucję przeciwko 
przymusowi pojedynkowemu w armii z rozkazu
cesarza.

Tetfrót Kiderkn-WSchtera.
KarlSFUhe (Wł.). Przybędzie tu mim ster 

spraw zagranicznych Kiderlen-Wachter celem
złożenia cesarzowi Wilhelmowi raportu.

W K « e k a

M adryt (Wł ). Z  Tangeru otrzymano w ia­
domość o wybuchu powstania wśród wszystkich
plemion marokańskich. Przeciwko francuzom 
zamierzają wystąpić wielkie gromady wojowni­
ków celem stawiania oporu francuzom podczas
przeprawy przez rzekę Selm.

W ojna w iosko-tureoka.

Rzym (Wł.) Na wyspie Rodos załogi tu­
reckie zajęły oszańcowane pozycye oraz pro­
wadzą ożywioną prox»śgaxnią wśród wyspiarzy. 
Wojsko włoskie przygotowuje wyprawę wg’ąb 
wyspy.

Rzym (Wł.) Do agencyi Stefaniego dono­
szą, iż krążownik „Dukadi-Geneys*1 wziął do 
niewoli posterunek turecki, składający się z
podoficera oraz 1 3  żofnierzy,

W  Darćanelach.

Paryż ( Wł ) Z  ćo min podwodnych w
cieśninie Dardanelskiej usunięto dotychczas tyl­
ko 2 7 .

Powodzie.

Monachium (AP). Wczoraj u  nocy pod­
niósł się poziom wody w Iscrze Z  widu miej- 

7 w ości Bawaryi i Tyrolu donoszą o powodzi.

D y m , s yn  am basadora

Berlin (AP). Ambasador niemiecki w -Lon­
dynie Mettcrnich podał się do dymisyi. Cesarz 
dym isję przyjął. „N. D. Ailg. Ztg.® donosi, iż 
Metternięh już w roku 2eszh'm zamierza! usu­
nąć się z zajmowanego stanowiska, lecz iodio- 
ży) dyraisyę wobec szczególniejszych okoli­
czności. '

Strajki.
M oskwa (AP). W  drobnych zakładach 

przemysłowych wczornj strajkowało 5 ,0 0 0  ro- 
tników Z  większych przedsiębiorstw strłjko- 
wały warsztaty kazańskiej kolei żelaznej, fabry­
ka Dukat ofaz zecerzy kilku drukami, W tej 
liczbie „Rosskięli Wiedomostiej“ i „ U traR o ssiji". 
W  kilku hfliejsćafch iniasto usiłowano urządzić 
demonstracje, Demcfeśtreńci byli rozproszeni 
przez yolicyę Dokonano kilku aresztowań.

Konfiskata.
Petersburg (Wt,). Skonfiskowano Mb 4 

gazety „Prawda® Redaktor został pociągnięty
do odpowiedzialności.

Pojedynek.
Petersburg (Wł.). Na tle romantyczncm 

odbył się pojedynek pomiędzy oficerem gw sr- 
dyi, chanem erywańskim, oraz lejtenantem Su- 
kantonetfc Ostatni został zraniony w ramię. 
Kula ugrzęzła w płucach, Pojedynek był do­
zwolony przez władze.
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Ostatnie wiadomości.
Odnalezienie pierwszego fałszywego te ­

stam entu ks. B. Oylńsklego. „Kur. Lit.* do-
Zupełnie przypadkowo w archiwum kon- 

systorża t i  katolickiego w Petersburgu znale­
ziono ten sam f.lszyw y testament ks. B. Ogiń­
skiego, o którym w z- znaniu swem na proce­
sie Wonlarlarskich mówił ks. Pietkiewicz. Do­
kument ten. piwny jest ręką tego samego Mon­
kiewicza, którego takie same .arcydzieło* figu­
rowało na sądzie i zaopatrzony jest podpisami 
Monkiewicza, Olszewskiego i Michałowskiego. 
Tylko zamiast pcdpi3u ks. Dąbrowskiego, figu­
ruje ppdpis ks Pietkiewicza.

Podpis testafora podrobiony jest tak sa ­
mo precyzyjnie, jak *13 sądowym testamencie. 
Ks. Pietkiewicz mówił na sadzie, ie  na jego 
proSt ę testament ten Monkiewicz spalił. Wi­
docznie Monkiewicz tego nie uczynił i na 
wszelki wypadek testament zachował.

Znalezienie tego testamentu dobitnie po­
twierdza słuszność wyroku w sprawie W onlar­
larskich Dokument ten przesłany został do 
petersburskiego sądu okręgowego.

Sprawę zatwierdzenia w prawach spad 
kowych wdowy pc B. ks. Ogińskim i innych 
spadkobierców zawieszono aż do czasu roz­
strzygnięcia kwestyi testamentu zgłoszonego 
przez małżonków Gajdeburowów. G.jdehuro- 
wa obecnie znajduje się w domu obłąkanych 
w Wilejce

Roipusicz-.nle wojsk pdudnlowo-chiń-
skicl) Wiadomo już, że kwestya pożyczki 
chińskiej uległa zwłoce na skutek różnicy zdań 
pomiędzy grupą państw, a i ong-Chao-'M w 
sprawie rozpuszczenia wojsk na południu Chin. 
Państwa uważają, że dopóty nie będzie rę­
kojmi uspokojenia i ustalenia się rządu, dopóki 
wojska rewolucyjne na pełudniu nie zostaną 
rozjutzezone, wówczas bowiem nic będzie ża­
dnych szans do wszczęcia walki pomiędzy po­
łudniem a północą. Tong-Chao-Y1, jak twierdzi 
agencja Dalekiego Wschodu, rozumie dobrze 
potrzebę rozpuszczenia wojsk, nie może jednak

przystać, by to rozpuszczenie było kontrolowiv 
ne— jak tego żądają państwa— przez cudzoz'em- 
skich attaetnis wojskowych. Rozwiązanie tych 
iruduośri komplikuje się jeszcze tem, że kie­
rownicy władz południowych żywią nadzwy­
czajną nieufność do Juan-Szi-Kaja i polityków 
z Ct i i  Północnych. Można jednak przy puszczać, 
że że względu na okoliczności wynajdzie się 
sposób załatwienia tej kwestyi, ocalając ambi- 
cyę Tong-Chao- Vi i młodej republiki.

IHisya bułgarska w  Liwadyi. Bułgarski 
korespondent „Temps* donosi:

Misya Danewa w Liwadyi wywołała po­
głoski o przymierzu rosyjsko-bułgarskiem.

Nie sądzimy jednak, żeby podróż Danewa 
była tak doniosła pod względem politycznym 
Król Ferdynand, zazdrosny zawsze o swą swo­
bodę działania, nie czuje się wcale usposobiony 
do skrępowania jej.

Z  drugiej strony przemówienie Sazonowst 
stwierdziło ponownie politykę konserwatywną 
Rosyi, wykluczając wszelką możliwość traktatu 
z Bulgaryą w sprawie m odyfikacji s t a t u s  q U 0  
na Bałkanach Bułgarya zawarłaby traktat je ­
dynie w nadziei znalezienia poparcia dla akcyi 
narodowej w celu rozwiązania problematu ma­
cedońskiego

Zapytyw any w sprawie swej podróży Da 
new odpowiedział, że jest ona jedynie aktem 
kurtuazyi względem Cesarza rosyjskiego.

Sprawa uniwersytecka Z  Wiednia do
noszą: Polskie stronnictwo ludowe powzięło u- 
chwalę, aby oświadczyć się za Lwowem, jako 
miejscem przyszłego uniwersytetu ruskiego.

Wiadomość o tein wywołała w Kole Pol- 
skicm wielkie rozgoryczenie. Spraw a La będzie 
poruszona na kom isji parlamentarnej Koła. 

•dtraawaawt euBwawM—

Z  życia prowincyi.
Żytomierz, 2-7 kwietnia.

I ‘o parotygodniowej nieobecności powra­
cam na grunt żytomierski i rozglądam się po 
horyzoncie życia miejskiego, czy objawy jego

nie zostały wzbogacone jakimś faktem godnym 
wiadomości publicznej. Ale, niestety, w nasze ta 
monotonnem życiu bezbarwność stanowi cechę 
charakterystyczną, w której tylko niekiedy i to 
rzadko jakiś więksżej wagi wypadek wyłom 
czyni. Od dnia, kiedy cała ludność naszego 
miasta przez szkła zakopcone wzrok ku słóńću 
*  zbijała, poeżem objawy wesołości na widok 
uczernionego nosa bliźniego zmieniły na chwi­
lę ospałą codzienną fizyognomię ulicy, trzeba 
było dopirro .św ięta białego kwiatka*, aby 
znów miasto przybrało postać żyjącego ludzkie 
go mrowiska. Roiło się bo w dniu 20 go 
kwietnia od tłumów, które pomimo powszednie 
go dnia wyległy na ulice. Orkiestry wojskowe 
w różnych punktach miasta nastrajały na we­
sołą nutę usposobienia spacerowiczów

Sprzedaż rumianków szła raźno; w ciągu 
kilku godzin rozeszło się ich z górą 6 0  tysięcy.

Obliczenia zebranych pieniędzy dokonano 
wczoraj wieczorem —  katw żytomierskiego od­
działu ligi do walki z gruźlicą wzbogacona zo­
stała o 5 ,3 3 1 rb.

Drożyzna mieszkań wzmaga się u nas w 
sposób zatrważsjący; właściciele domów za przy­
kładem dużych miast wyśrufcowują ceny, tłóma- 
cząc się powiększeniem ciężarów podatkowych. 
Sprzyja temu bezsprzecznie wielki brak miesz­
kań. W  stosunku do przyrostu ludności, rok 
ubtegły w budownictwie znacznie w tyle pozo­
stał, tegoroczny zato sezon budowlany odzna­
czy się ożywieniem niezwykłem, w zarządzie 
miejskim złożono około 200 planów domów 
mieszkał, ych do zatwierdzenia. Snać dano 
wiarę prawdopodobieństwu rychłego przepro­
wadzenia szerokotorowej kolei, skoro zawieszo­
ny w oczekiwaniu ruch budowlany ożył.

Wiadomości co do budowy kolei świeżo 
zostały potwierdzone przez kotnisyę z Peters­
burga, dtóra dokonywała w ubiegłym tygodniu 
objazdu kolei podjazdowej. Nowa kolej ma 
przejść przez Żytomierz do Unii „kowelskiej*, 
z którą się połączy n? stacyi Korosteń, r ie  zaś 
Łukiny, jak to było projektowane poprzednio.

Od tygodnia miasto nasze posiada wysta­
wę obrazów, urządzoną staraniem T-w a arty­

stycznego. Złożona przeważnie z obrazów i 
przedmiotów, stanowiących wlarność prywatną, 
przedstawia pizygodny i nicusystcmatyzo warty 
zbiór okazów o rozmaitych kierunkach, lecz 
. dużej nieraz wartości artystycznej. Z  ma>a 
rzy polskich znajduje się kilka prac Wrzeszcza: 
dwie .chaty ż malwami*, .b zy", „goździki*, 
„tulipany* i „staw *. Nader ciekawa jest i ob­
fita kolekcya historycznych sbrojów od 2 400 
roku przed Nar. Chi. do 1830  po Nar. Chry­
stusa. Dział rękodzieł ludowych reprezentons 
ny jest pokaźnie, zwłaszcza koronkarstwo gub. 
grodzieńskiej. W ystawa trwać będzie do 27-go 
kwietnia.

Projektowany przez T  wo dobroczynności 
obchód Kraszewskiego, zapowiedziany na 20-go 
b m , z powodu niezależnych od T  wa oko­
liczności odłożony został na 29 go kwietnia. 
Odczyt o Kiaszewskim wygłosi p Mostowski, 
program wieczoru urozmaici śpiew p. Z  Bort- 
nowskiej, która wykona „Pieśń ja r  u ty *  ze 
„Starej baśni" Kraszewskiego, „Kalinę* K o­
morowskiego i „Piosnkę dudarza* Paderew­
skiego.

W łoszek

K R O M K A  FR O W IM C YO H A LS A .

(Z pism i od korespondentko).

Sp raw a Jokisza W  o.sutnim dniu rozpraw  
sądowych w  głoi-nei spraw ie Jokisza sąd w ysłucha! 
krótkich m ów obrońców Obrońca lekarza Rosen­
bauma usiłował udowodnić, i c klient jego, św iad ­
cząc fałszyw ie, sam był w błąd w prow adzony  
Obrońca duchownego praw . adw, przys. Mileand 
opierał obronę na wykazaniu, że zeznania poczy­
nione przez Tanaszew icza, nic były  złozone w  for­
mie kategorycznej. Po krótkich słowach podsąd- 
nych i dwugodzinnej naradzie sędziów przysięgłych, 
ci ostatni ferowali w erdykt uniewinniający duch 
praw. fan a sze w ie w , oraz uznający, że Musztejn i 
RozenbiiUE’  są winni, leer zasługują na pobłażanie. 
Po ogłoszeniu wyroku sędziów przysięgłych znaj­
dujący się wśród publiczności syn d-r * Rosenb.au 
ma zem dlał. Jak już podawaliśm y w  telegramach, 
Rosenbaum został skazany na 1 rok, a Milsztejn 
na 2 łata tw ierdzy, z pozbawieniem szczególnych  
p raw  i z zaliczeniem więzienia prewencyjnego

Nlezatwiurtlzenic w yborów . Gubernator 
podolski odm ówił zatwierdzenia w yboru lityilskiei 
rady miejskiej, która nu urząd prezesa zarządu 
miejskiego ubrała p. Roma. U  Dawidowskiego, a na 
członków zarządu pp M Kow alcnkę i | M idni 
kowa.

Dftordcrstwo. W  ubiegłą niedzielę na 
cmentarzu żydowskim  w  Humaniu znaleziono z w ło ­
ki siróża tego cmentarza 70-letniegu Dubika w  okru­
tny sposób zam ordowanego p r z r  kogoś za pomocą 
znalezionego w pobliżu zw łok t. zw. „makohona". 
Morderca zabrał z sobą niektóre rzeczy Żamojdo  
wafiego. Po wdrożeniu śledztwa, polieya p och w y  
Ciła poszlaki, że m orderstw* m ógł dokonać b yły  
stróż tegoż cmentarza Podhornyj. K iedy go w y  szu 
kano, miał on na sobie odzież Dubika 1 uwalany 
był krwią. Do zabójstwa wszakże nic przyznał się. 
Halsie dochodzenie w  toku.

— W ystn w a obrazów w  Równem jak już 
donosiliśmy, w ystaw a ma trw sć od 3  do 27 maja  
włącznie. Doi ad komitet otrzymał zgłoszenia od 
32 artystów -m alarzy, na ogólną ilość eksponatów  
z górą i 00. Z  polskich m alarzy zgłosiło się dotąd 
16, m iędzy nimi W łodzim ierz Nałęcz, £u g  W ra e s z c * , 
K. Lasocki, KrasnosieLska Helena ). janowski K. 
Czarnocki. T . Cicślewski, M. Czernicki, Jó zef Puacz  
i iutii. W ystaw a zapowiada się bardzo dobrze. K o ­
mitet przedłużył termin przyjm ow ania d e k la racji; 
zapowiedziane są fakże rzezby i okazy sztuki sto 
sow lnej.

Z E  S P O R TU .

P< rażlta Bonina.
S ław n y szybkobiegacz francuski, kióry po 

odniesionym niedawno tryum fie w  Pradze udał się 
po now s laury do Berlina, został tam ubiegłej nie 
dzieli pobity w  biegu na 7.500 m. przez lim aodczy- 
ka Kohletnainena 200 metrami w 2 3  m, 5  sek, Cza* 
ten jest tylko o jedną sekundę gorszy od rpkordu 
św iam w ego na tej przestrzeni.

R O Z M A I T O Ś C I .
„A 'adtitanic“. W  czasie najbliższym będzie 

wykończony w  Belfaście nowy okręt T o w a r  ry-iw a  
W hite Star, który rozmiarami będzie przew yższać  
jeszcze zatopiony „Titanic", a między innemi bę­
dzie od niego o 20 stóp dłuższy. W skutek kata­
strofy „Titanica" plan budow y nowego ólbrzytłm 
ulegf zmianie Postanowiono zaopatrzyć States w  
zamknięte przedziały nietylko poprzeczne, Icez tak 
ie podłużne i ulepszyć przyrządy ratunkowe

W Y D A W N I C T W ®

G E B E T H N E R A  i W O L F F A
N o w o ść! N o w o ść!

ANTONI POTOCKI

i
(1

Tom 1; Kult zbiorowości (1860—1890). 
Tom II: Kult jednostki (1890-1910).

P is a n a  z w i e ' kim  ta lentem , ż y w o  i b a r w n ie ,  książka ta c z y t a  
s ię  nie jak s u c h y  t r a k ta t  n a u k o w y ,  le c z  lak dz ie ło ,  s t a n o w i ą c e  sa  
m o  w  so b ie  c e n n y  n a b y t e k  l i t e r a t u r y  p ię k n e j  w  n a j l e p s z y m  sty lu .  
O d k r y w a j ą c  szero+iie  b o ry z o n t y  na  r o z l e g ł e  s z la k i  t w ó r c z o ś c i  lite- 
rack ci ostatn ie j  d o b y ,  p o b u d z a  c z y t e ln ik a  do  m y ś le n ia ,  u d e r z a  
j a m n ś c i ą  i p r z e n ik l iw o ś c ią  sądu, a p r z e d e w s z y s t k i e m  o d a n w i» d <  
p a lą c e j  p o t r z e b ie u s y s t e m a t y z o w a n ia ,  z s u m o w a n ia  naszej i* o r -  
fcrOści l i te ra c k im  osta tn ich  lat p ię ć d z ie s ię c iu .

C e n a  z i  2  (ło m y r h .  5

l)o nabycia icr icszyslkich księgarniach. 2202
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DOM HANDLO W Y

Kreszczatyk 42. Telefon 764.

jte !ta u x
P a lta

Kostyumy
z rozmaitych materyałów.

Spódnice

■

i
Garnitury marynarkowe

surdutowe 
frakowe i 
smokingowe.

Ubiory sportowe

Palta
do jazdy konnej 
i do podróży.

najrozm aitszych fasonów -

Prryjmują się zamówienia wyłącznie 
z angielskich i francuskich mŁteryałów.

Uniformy
i suknie.

P R ZY JM U JĄ  SIĘ ZA M Ó W IEN IA .

gotowe
dla wszystkich zakładów naukowych.

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a r n a  9.

Mając przedstaw icielstw o, poleca wyroby następujących
fabryk:

F I  W f l ! 5 T U V  S ie w n ik i,  n t ło c * v n >  k o n n a , 
L L  U n  I n  I  k ie r a ty ,  ż n iw ia r k i .

C LA YT0 N  &  SSHUTTLEW ORTH
m o b ile  i m ło c a rn ie  p a ro w e .

ECKERT P tu g i, k u lt y w a t o r y  s p r ^ ły n o w e .

MILW AUKEE M a s z y n y  ż n iw n e . 

ZIMMERMANN M łd c a rn io  k o n ic z y n o w a .

H£1D M a s z y n y  do b a jc o w a n ie  n a s io n . 

P L A T Z  K o n n o  i r ę c z n o  p u lw e r y z a io r y .

M ły n k i, D .  D n h o r  S w p a ra to rjr • w i r t w k i ,  n a o a y . 
W ialnia  D l *  n U l i O l ,  „ la  m le c z a ra k ie  i

Różne maszyny i m rz fd z la  najlepszych kraj. i zagranlczn. fabryk.
—— ^  * • « WWW

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 

tasowa.
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i frauco. 5^4

U b r a n k a  d z ie c in n e
=  dla d zie w c zyn e k  i chłopców  w  k a żd ym  w ie ku .

Magazyn znajduje się w porozumieniu z Tow. Spożyw­
czym kolei Poł.-Zachodnich i z TowarzystAyem Ekono-

micznem Oficerów. 1259

W

N A  P A M IĄ T K Ę
PIERWSZEJ KOMUNII ŚW.

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA
A l lI O łE K  S T R Ć Ż ,  Dla małych

działek. Cena 15  Rop; lo r g z
1 25 k ; 3ou egz. . 2 rb

B Ó G  X  T O B Ą ! Dla młodzieży. 
( cna ąo hop ; 10 cgz. 3  rb. 50 
kep mo egz ąę rb.

B O S K IE  D Z IE C IĄ T K O  J E Z U S .  
Dla m odzieży ( cna 30 kop ; 
10 egz. 2 rb. 3o kop,; 100 egz 
22 rb 50 k 

C K W A -Ł A  IB O tA . Dla młodzieży. 
Cena 25 k ; 10 egz. 2 rb ; ioo 
egz. tq rb.

„ D Z I E C I Ę  M A R Y I '* .  D la  udo 
dziczy. Cena 25 k o p ; 10 egz.
2 rb.; icc egz iq rb.

M A Ł Y  O Ł T A R 3E Y K  Dla mło­
dzieży. Cena 25 k.; 10 egz. 2 
rb.; 100 egz. 19 rubli.

i witilc innych w skromnych 
i bardzo ozdobnych oprawach 
zzzzz posiada i poleca r r ~

K S l l jG A H  N! A 2 177

Leona Idzikowskiego
w  Kijowie.

Na prowtneyę w y sy ła  się natycli 
miast zamilczeniem pocztowem

praczka
5  tnieszk. Ą2.

poszukuje roboty w  
domach pryw atnych  

M iła W as-ylkowska 
2253

Krawsew a 5 S kt b  '3?.
m ożna na w y j .  K u ź n ic e ?  0 1  nt. 0 2 2 55

Zarządzać mogę dotnern 
Technik, Dicło 
waja 8 m. 3 . 225!-

W ladi. o  w rel. m i « a x .  podaje spec.
Fundukl c jo wsk aBiuro uiiiszsn. za m. a. i€8o

P o trze b n y  pokój g  S
by w  inicligcnt. l odzmic, w  pobłi/u 
KreszCzatykii. O ferty do Administr. 
„Dzień. K ij.“ dia M anr.ąa

D o h ó j  ż wejściem  oddziclueib od 
I frontu, przedpokój, w yg o d y, do 
w'ynajęcia stałemu lokator. Jest wio 
da, ośw ietl. eleklryCzn.. telcf. 1'ro - 
rezna 18  m 9 . 3995

D a a o a y o t e l k a  młoża z kilk prakt., 
skończ, girnu, pos. języki teor. i po 
czątki muz., poszuk pos. naucz, na 
lato Iud roiv. Łirnk, g. woł., poste 
restante „Nauczycielka". aa2j.

Od i - g o  t a ia fp n ia  19 12  r. |>otr/cb»e

mieszkanie o 9 pokojach
z w ygodam i O ferty piśmienne K
W. .Prcdsławińska 35. 2235

W y tra w n y  b u c h a lte r  rola -prze 
n iy śf, żonaty, z grunt. znaj. buchali, 
oraz robi., noszuk. posady v» więk. 
maj. ziem ł.ask aw e oferty: Biuro  
rachunkowości rolniczej. W arszawa, 
Żó raw ia ai. 2223

7 k . ś le d z ie  7 k .
królewskie świeżego połowu, mało
solone, delikatne w  smaku, za sztu­
kę 7  kop. Magazyn f , W a a i c k i n a " ,  
ul. W .-W asylkow skn  Nr 8 1803

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
K R E S 2C Z A T Y K  20

m
P IE R W S Z O R Z Ę D N E

BIU RO  N A U C Z Y C IE L SK IE

G. JKtoroAskiego
k jów, Funduklejowska 14

Poleca: Nauczycielki, guwern. i bo­
ny różnych narodowości. 2205

Riua*o P o ś re d n ic z ę

A. Bielańskiego
W ło d a im lc ra k a  4 9 . T a l ,  11-79.
Poleca: nauciycielkl, fluwero., bony, 
cudzoziemki, pracul.jcyeh w różnych 
branżach i usłuyę domową. J 1950

Rządca agronom
lat 29, zdolny, energiczny i sumień 
ny, obznajmiony z planiacyą bura 
ków, kartofli, hodowlą i wszelkicmi 
nowoezesnemi maszynami rolnicze- 
111 i, oraz stosowaniem umiejętnem 
nawozów sztucznych, z bogatą ini- 
cyatyw ą, poszukuje o<!powicdnicj 
posady r. b. Św iad ectw a intensyw­
nych gospodarstw w  Królestwie Dol­
skiem. Pierwszorzędne rcfcrettcyc. 
ł askawe oferty sub. „Doświadczony" 
upr. się adres.: do Central. Biura 6  
głoszeń I.. i K Metzl i S  ka w  W a r  
zawic. ao47

70,000 F5T
potrzebne na pierw szą /akładuą na 
majątek 2250 dziesięcin dobrej ziemi 
w gub. wołyńskiej pow . Kowelskic, 
go Bliższych wiadom ości udziela 
Tłom Handlowo Rolniczy Eugeniusz 
Grabowski i S-k a w  K ow lu. 2222

B c i ; i t e k  ź g 5 (l d a i e a i ę e l i i
gub wołyńska, pow kowelski do 
spr.edam a. Można n ab yw ać częś 
ciami po 700, icoo i 1250 dziesięcin. 
Bliższych wiadomości udziela Dom 
Handlowo R olniczy Eugeniusz G ra­
bowski i S t a  w  Kowlu. 2 2 j i

Student 2 f(Sl

poszukuje lekcyi na w yjazd. M .-W lo  
dzimlerska Na 4.1 m. 14  Jcr.zy ( ‘ oghen.

PIERWSZORZĘDNE

Szkoła kroju i szycia
pracownia damskich ubiorów  czło n ka  

paryskiej Akademii

J  j a w o r o w s k i e j
K ijó w , KgłytRktlifersIcii Afś 20 m . 16.

Nauczanie pod osobistym kierunkiem podług systemu na 
grodzonego złoiymi medalami i licznymi dyplomam i hono­
rowym i na paryskiej i iu. w ystaw ach . Na letni sezon kur- 
sa zam. 25 rb' tylko 15 rb. Sprzedaż form papierow ych. 

Warunki w ysyłają  się bezpła nie. Po skończeniu szkoły w yd aj* się św ia  
dectwa zaświadczone przez rejenta. 1963

Biuro Ag ro n o m iczn e »tt>5

Protezm 9. Poleca: Telefon 9-24,

W y p ie la c ze  rączn e
do ot*róbki tu 

ślin posadzo­
nych rzędowo

Rsrtaktor odpowiedzialny
S ta n is ła w  Z ila ilśa kl. DruktljlU Polska w Kijowie, ulica Kream alyk }& 38. W ydawcy: T o in a e z  N ieh a to w a fe i.

ftfsrttfin* C a p i  w i ć ^ k i .


